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ma nie podlegają opłacie pocztowej. — 


teza 
anych nie przyjmuje się. 


J yeke: 
BMękopismma nadsyłane Redakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone, 


Kraków 16 maja. 


Konwencya turecko-austrycka. robi wra- 


"żenie anachronizmu; anachronizmu potężnego, 
' podobnego do tych, których się Szekspir 
„ dopuszczał tak czesto.. Pokazuje się, że jest 
; to;-właściwem zarówno. dramaturgom: jak i 
- ministrom genialnym. Bądż: co bądź ogło- 
'*azenie niedyskretne, niefortuanej: konwencyl, 
" tego dziecka. spóźnionego, mogło mićć chy- 
`. ba na celu ułatwienie urlopu hr. Andras- 
«memu, 0.którym: nadmieniliśmy przed. parą 
: dniami, a o którym :dzisiaj wspominają na- 
-wet dzienniki węgierskie. Konwencya ture- 
` gko-austryacka robi wrażenie anachronizmu, 


„bo ,głównem jej znamieniem. jest niesłycha- 


"na, do abnegacyi czy fanatyzmu, posunięta 


stępem, “albo zbyt drogim okupem. ` 


„Nam się jednak zdaje, że jest ona po 


= 


a Część literacko-artystyczna. | 


ALEKSANDER WIELOPOLSKI. 


: tom EW 
(Przyczyny. powstania roku 1830—1831 ; papiery 
é misyż do: Londynu; List szlachcica polskiego do 
„Js. „Metternicha — dokumenta z r. 1862.) 


Kraków. 1879 r.— Nakładem i ozcionkami drukarni „Czasn* 
str, 494, 


„ (Dalszy ciąg). 
V 


Dotąd przedstawił nam autor obraz stanu krajn 
w barwach może zbyt pesymisijoznyth z jećnej, nieco 
zk act z drugiej strony. Bitan ten Krilo- 
gtwa Polskiego był jednak nader pom;ńlcy nio tylko 
iy porównaniu do lozu, jatiemu ulegały inne dziel- 
nice narodu, ale nawet wyjątkowo korzystny wode 
położenia, w jakiem znajdowała kig ca Europa. 
Na kilku punktach uroniliśziy oos z przyrzeczonych 
Bwobód konstytucyjnych; wybryki dziennikarstwa, 
które doz jesżcza w powiciu zdradiało wrodzony 80- 
"bie póciąg do nadużycis wolności, sprowadziły ra 
powrót cenzurę, lib» kędącg jeszcze rajom wobec 
tej, jaka późsiej miała zapanówać w Warszawie. 
Niepolitycine: wybryki Kalsztnów wstrzymały roz- 
wój konstytucji, «'gejsy zwcływane w dłuższych 
mip statut nsinaczak cdstępach, gchodziły do rżędu 
sobebydów i drocżystości raczej, niżli były sprętyną 
politycznej "akcji. Mimo tego miara wolności była 


jedxcte retokg ; Gttonońia zupełna, życie nurodo- 


g 


wę'niczóń niesktgpowane, postęp ekonomiciky co- 


(ras/ósiętniejczy. Wasyftko to, każdą inng epote- 
'©znoś6”mogło podówczas. Całkowicie zaspokoić. 

*s©zy mogło: Polaków zadówolnić, cży”im' już nie 

nad tem pytaniem 

zanim” przystąpimy” do diagnozy tych chorobliwych 

objawów; które" autor wykazaje, w nich słoginie 


' adukójąc "ptzyczymopowstania” mającego "obalić bu- 
w 4fowąwwobód narodowych w Królestwie. 


KORESPONDEŃCYA „CZASU” 


Wiedeń 14 maja. 


(93cie posiedzenie Izby wyższćj). 


Prezos ks, Karol Auersperg zagsja posiedze- 
nie po godz. 126j. BA 

Z Izby deputowanych nadeszły rezolucye uchwa- 
lone z okoliczności rozpraw budżetowych. 

Przyśtąpiwszy do porządku dziennego, uchwalo- 
no w drugiem i trzeciem cżytaniu bez dyskuByj: 
ustawę 0 sposobie ząstosowania przepisu o tejem- 
nicy listów do przesyłek listowych ulegających den- 
infokcyj; ustawę o zwolnieniu fandacyj cesarskich 
z ckolicznoś:i srebrnego wesela od stómpłów i o- 
płat; ustawę o wspomagania doluo-austryackiego 
fundaszu krejowego tytuiem utrzymania dróg pań: 
stwowych przejętych za krsj; ustawę 0 wepoma- 
ganiu pożyczkami przedsiębiorstwa nawodnień mon- 
falkońskich; nakoniec ustawg o sprzedaży niektó- 
rych nieruchomości skarbowych. 

Prezes zspowiada bliski koniec Besyi Rady 


Stanisław August w przystępie uczuć królewsko- 


6o, w jednej z tych rzadkich chwil, kiedy budziła 


się w nim dążność do niezawisłości dla siebie i dla 
narodu — miał raz zawołać: chciałbym być królem, 
choćby mi zestawiono taki skrawek Pólski, który- 
bym mógł przykryć moim kepeluszem. Coś pods- 
bnego ziściło się w Królestwie Kongresowem; Ale- 
keander, który się czuł królem polskim i królem 
konstytucyjnym będąc zerszem samówładzą Roeyi, 
ogłonił swoim kupelaszem od zawietnej polityki mo- 
tarstw wzpółrózbiorowjch i bardziej jeszcze zawi- 
stnej opinii rosyjskiej ten skrawek ziemi polskiśj, 
zostawiając w nimi życie narodowe. Wiedział op, że 
dla przyszłości narodu, który się czał całością hi- 
storyczną to niawysterczy, że wyzwolone życie në- 
rodowe niezmieści sig w tych ciasnych granicach, 
i dla tego marzył przed 1815r. o odebraniu dziel- 
nic polekich podległych innym rządom, go r. 1815 
rzuca? obietnice przyłączenia do Królestwa prowin- 
cyj zabranych. Zładzenia postawił w tym kraju Za- 
misst programu politycztego. W pierwotnej my- 
śli swego twórcy w ogólnem ontoj apółeczncŚci 
mniemaniu, Królestwo Polskie miało być tem, 
czem był później Piemont dla Włoch, lecz wnet 
Piemont ten polski mie? się zrzec wszelkich dal- 
szych dążeń. Związek Polski z Rosyą opierał sig 
na rcdzajn unii osobowej, 8 stogunek ten w spre- 
wach wewnętiznych uszanowali obaj carowie rosyj- 
séy; lecz czego: brakło do tego związku to myśli 
gelitycznej, choćby błyskającej w dalekiej przyBzło- 


ści jako ostateczny cel. Cesarz rosyjski, choćby: naj- 


lepiej dla Polski usposobiony, thoćby w swojej o- 


gobie umiał utrzymać ten rozdział daalistyczny na 


damodietżeg i króla konstytucyjnego, niemógł roz- 
działa tego posunąć eż do politycznego programu, 
tak sprzeczaemi bjły interesa Rosyi Z interesami 
Polski. I tu znów przytoczymy przykład "Galicji, 
gdzie głównym węzłem, który nas związał z mo- 
narchią nie jest Baa AUtonomis wównętrzna „ale 
ta przędza polityki polsko-austryackiej, Rtóra choć 
wśród wypadków europejskich ciągłym ulega Zawi- 
kłaniom, nieprserywa- nig, bo opiera Big na nata- 
ralnem wspólnictwie dążeń, na 


oice i konieczneści |skupi, niepamiątni wyrok 


państwa i naznaczsjąc posiedzenie następna na pią- 
tek o godz, 106); zamyka dzisiejsze o godz. 129/,. 


nima 


Wiedeń 14 maja. 


(458me posiedzenie Taby deputowanych), 


Prezes Rschbauer zagaja posiedzenie o godz. 
116j min. 20. ' $ : 

Dep. Hoffer wnosi interpelacyg do ministra 
Spraw wewnętrznych, czy rząd myśli wnieść pro- 
jekt mający na celu ordynacyę teatralną z r. 1850 
wdnchu opinki nad prawami antorów. 

Przystępując do porządku dóiennego, uchwalono 
beż dyskusyi w drugiem i trzediem czytaniu: kon- 
wencyą międzynarodową © tępieniu owada niszczą- 
cego winnice; ustawę. o przedłużeniu terminów spłe- 
ty pożyczki udzielonćj pogorzelcom z Jońchirasthal 
w r. 1873; ustawę 0. pożyczcć. dla miasta Cieplic. 

Następuje dslssy ciąg obrad Rzozegółowych nad 
ustawą O pomorze na bydło. 

Parsgrafy 25—37. uchwalono bez dyskayi. 

Paragraf 38 mówi o pokrycia Kosztów wynikłych 
z okoliczności pomoru. 

Dep. Dunnjuwski wywodzi, £a Galicya i Bu- 
kowina, gdyby jak przepisnja paragraf, ponosić 
miały. koszta zamknięcia granicy, . byłyby, obarczo- 
ne wielkie ciężarem, liczącym się na setki tysię- 
cy, na korzyść innych krajów koronnych. Mowca 
podaja w wątpliwość kompetencyg Rady państwa 
do nakładenia na kraj podobnych ciężarów; prawo 
to, jako tyczące się budżetu krajowego, należy do 
sejmu. Mówca wnosi, aby koszta kordonu „wojako- 


|wego na granicy, państwa, tudzież kordonów we- 


wnątrz kraju spadały na skarb państwa. 
"Komfsarz ragdowy Kubin odpowiada, że kwe- 
stys kompetencyi Rady państwa co do nakładanie 
ciężarów na kraje dawno już rostrzygnięta ; tak np. 
psństwowa ustawa szkolna, ustawa o domach pod- 
rzutków itp. przepisują, 23 Koszta, m to bardzo 
znaczne, ponoszą kraje. j ' ; 
‘Dep. Dunajeyski oświadcza, że ta odpo- 
wiedź nie zadawsia bynajmniej, gdyż istnienie u- 
stawy nie dowodzi jesżcze, iżby była dobrą: ztąd 
w każłym wypadku zosbna kwestya kompeteńcyj 
na nowo się narzuca, a gdzie fiusłąszność jest o- 
czywista, tem należy nis stosować zasady ustaw 


| dawniejszych. 


W głosowaniu wniossk Danajewskiego odrzu- 
COO. 

Paragrafy 39 i 40 uchwalono bes dyskusyi. 

Paragraf 41 zawiera przepisy o stanie przecho- 
dnim, który ma trwać trzy Is, po których dopie- 
ro ustewa wejdzie w życie w całój pełni. Nadto 
paragref ten stanowi, ŝo w Galicyi i Bukowinie 
przepisy ustawy mają być jak najsurowićj wyko- 
nyweng.  . RR 

Dep. Wagner wnosi, aby stan przechodni trwał 
pięć lst, a to w interesie rolnictwa bukowińskiego, 
które i tak juf ciężko ustawą dotknięte. Popiera 
go dep. Hormuzaki. 

Dsp. Jaworski oświadcza Gig za wnioskiem 
Wagnera, bo im dłuższy stan przechodni, tem pó- 
źnićj rolnicy będą uczuwali szkodliwe skutki usta- 
wy. A dalój zwraća tig mówca w ostrój krytyce 
przeciwko ustępowi o jak najsurowszem wykony- 
waniu ustawy w Galicyi i Bukowinie, wnosząc, 
aby ustęp ten ovuszczono. “Nakoniec oświadcza 
mówca ad usum I:by wyłszój, jak Bam powiada, 
łe spodziewa mig, iż Tsba wyższa nie będzie tak 
spieszyła z uchwaleniem ustawy jak po niej wyma- 
gaja, żo owszem dokładnie nad nią sig zasta- 
nowi. 

Komisarz rządowy Kabin przemawia za pigcio- 
letniem stadyumm przechodniem. . 


wy Jaworskiego również bardzo. dogadnewi słowy 
o wyjątkowym przepisie dla Galicyi: i Bakowiny. 


historycznej. Podobnego węzła niebyło i być nie- 
mogło między Rosyą a Polską, i oto ów głębszy 
powód z natury stosunków płynący prowizoryczno- 
ści tego stanu, niemożności obwarowania go jakąś 
gilną tamą. . 

Brak myśli przewodniej na przyszłość — oto zda- 
niem naszem główna przyszyna, która przeszkadza- 
ła utrwalenia się tej wyjątkowej kreacyi, jaką była 
Polska kongreszwa. Choćby mniej wolności i dodro- 
byte, ale choćby dalaki promyk nadziei na przy- 
szłość a bylibyśmy kig oparli prądom rewolucyjnym, 
a bylibyśmy zdołali utrzymać to, co nam dano i 
zjednoczyć sig w koło rządu. 

Przez to, Coómy powyżej powiedzieli, nie chcemy 
wcale usprawiedliwiać błędów popełnionych, nie 
choomy uniewinniać robót Konspiracjjnych, ani 
przeczyć, ża powstanie 1830 r. było mimo szła: 
chetnych swych stron bodaj czy nie największem 
nieszczęściem naszej porozbiorowej historyi. Zas- 
ne są pod tym względem nasze przekonania. — 
W zupełności podzielamy to wssystko, 60 0 zgubnych 
wiływach europejskiej konspiracyi a lekkomyślnych 
robstach maszych mpiskowoów p. Lisicki z wieikę 
znajomością przedmiotu wypowiada, to też postu- 
chajmy go, gdy nam przedstawia ganezą spisków 
w Polsóe, 

„Fskta na polskiej ziemi zebrane, są nowy& do- 
wodow, że nekta masonów była matką i karsiciel- 
ką wszelkich knowań, spisków i Eprzys'głeń. Przy- 
Szła ona do Polski w drugiej połowie zeszłego wie- 
ka, przyniesiona z Francji przez podróżujących 
Polaków, a bardziej jeszcze przez umyślnie nasła- 
nych ajentów, których pospolicie uważano za awan- 
turników, gzukających szczęścia na obozyznie. BIiż- 
sze zetknięcie sig x Feanoyg w epoce wojen Na- 
poleota, tuzrost sekty po Europie, dały tem wig- 
kszy popęd do zakładania 16 po całym obszarze 
dawnej Rzeczypospolitej, za zezwoleniem i pod pro- 
tekcyą rządów, które, z wyjątkiem austrynckiego, 
widziały w: niej tylko humanitarna i dobroczynne 
cele. Przyjętym obyczajem watgpówali do związku 
najwyżsi dygnitarze wadę nawet nięktótzy Bi- 

w Stolicy . Apostolskiej, 


Desp. Tomaszczuk: przemawia w duchu: mo- | łą 


mali moralnie po stronie konspiracgi i 
r 


BDořgesemia do s,Cuasu% (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t p.) przyjmują się za cenę I 
6 że SRE egzem, dla miejscowych A aga al 

h rzekazem pocztowym. 

we bwowie Ajencya »CZASU« w poraya skladzie tytoniu Nr. 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clément 4; 

| Poissonićre 33);'w WWiedmim pp. Haasenstein & Vogler (także w Hambur 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A, Oppelik, 
„(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. 


1 przy uli 
Wincenty 
Frankfurcie nad Menem, 


Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 


renumeratę pu 


n. M.) Rotter & Comp. 


Dep. Siegl polsmaiguje przeciw zwolennikom sta- 
dyum pięcioletniego. RA ; 

W głosowania odrzucono wnioski Wagnera i Ja- 
worskiego. i 3 

Paragrafy 42 i 43 o wykonaniu ustawy i znie- 
gieniu ustawy z r. 1868 przyjęto bez dyskusyi. 

Poczem przystąpiono do trzeciego czytania obu 
ustaw: o zaraźliwyćh chorobach zwierzęcych w 0- 
góla i o pomorze na bydło i w głosowania imion- 
uem uchwalono je 150 głossmi przeciw 50 głosom. 
Polacy głosowali przeciw nim, tylko dep. Cion- 
ciała za niemi. wid 
$ Toner posiedzenia © godzinie 21/,, — Następne 
jutro. 


Kraków 16 maja. (Sprawozdanie s posiedze- 
nia Rady miejskiej d. 16 maja). Przewodniczący 
prezydent miasta Dr. Zyblikiewicz; radców 
obecnych 42. 

R. m. Wentzl zdał sprawę z czynności Komi- 
totu odbudowy Sukiennic w czasie od 1 stycznia 
do Końsa kwietnia r. b. dokonanych. Odbudowa 
mogła być na nowo rozpoczętą dopiero w połowie 
marca. Musiano Sig jednak z powoda nieodpowie- 
dniej pory ograniczyć pò części na robotach we- 
wnątrz budynku. Zewnątrz otynkowano dotąd w */; 
cząściach facyaty Syndykówki, Langierówki i Po- 
strzygalni.. W głównych schodach postanowiono dać 
stopnie granitowe, wspierając je filarami częścią 
s kamienia, czgścią z Żelaza. Wedłog dawniejszych 
gprawozdań wydano do końca r. 1878 na restau- 
racyg Sukiennic 293,016 złr. 23%, cent. W tym 
roku zapłacono wedłag sprawozdania 25,686 złr. 
77 c. Ogółem zatem wydano dotąd 318,703 złr. 
Komitet wniósł, aby Rada na dokończenie re- 
stauracyi wyznaczyła z fandussu pożyczkowego do- 
datkowy kredyt 120,000 żłr., gdyż według koazto- 
ód taka suma na ten cel będzie jeszcze po- 
tzebną. 

R. m. Zaremba. źwraca uwagę, że Komitet 
nie wszędzie z należytą oszczędnością przy wyko- 
nania robót postępuje. Jako przykład przytacza 
grube Ściany działowe, które nie dźwigając żadnych 
ciężarów, mogłyby być cieńsze, przeto koszta zna- 
cznieby sig zmniejszyły. Żąda więc przedewszy- 
stkiem bardzo szczegółowych kosztorysów, w któ- 
rychby roboty wykonać się mające i ich Koszta 
bardzo skrupulatnie były obliczone i zapytuje, czy 
suma 120,000 złr. polega właśnie na tak skrupu- 
latnem obliczeniu. ; 

Kierujący budową p. Pryliński oświadcza, że 
grabe Ściany działowe, o których wspomniał p. 
Zaremba. mieszczą w sobie Kanały centralnego 0- 
grzania, nie mogły więc być cieńsze. Przemawiali: 
jeszcze w tej sprawie r. m. Dr Oettinger, Dr 
Warsochaner, Dr Wechsler, Birnbaum, 
Gwisżdomorski, Trauczyński, żądając 
przedewszystkiem dokładnego obliczenia kosztów, 
jakie będą potrzebne do dokończenia restauracyj, 
gdyż obliczenia obecne wydziału rachunkowego i 
kierującego budową różniły sig między sobą. Wre- 


szcie na wniosek r. m. Trauczyńskiego uchwalono | po 
gelekiej dnia 5 b. m., wśród obrad nad rezolucyą, - 


domagającą się wczesnego zniesienia dyecezyi tar- 


dla Komitetu odbudowy Sukiennic tymczasowy kre- 
dyt 60,000 złr. Wyznaczenie zaś resuty, jaka do 
dokończenia restaurscyi będzie potrzebną , odroczo- 
no, aż będą sporządzone dokładne kosztorysy, któ- 
re na wniosek r. m. Dra Warśchauera uchwalono 
autografować i rozdać przed posiedzeniem człon- 
kom Rady miejskiej. Na wniosek r. m. Feintu- 
cha uchwólono zarazem udzielić radóom widoki 
gmachu, przedstawiające jego postać zewnętrzną 
po dokonanej restauracji. f 
Dyrektor budownictwa Moraczewski przed- 


stawił z porządku dziennego wniosek sekcyi gospo- | 


darczsj: 1) aby przyjąć grant, który właściciele 
łąki Śgo Bebestysno na utworzenie ulicy 10 sążni 
szerokiej gminie bezpłatnie na własność odstępują; 
2) aby zatwierdzić deklaracyg p. A. Kopolda, który 


Gsrnięcie się do 16% było u nas przedewszystkiem 
rzeczą niewiadomości, mody i naśladownictwa. Z te- 
go, co wiemy o wolnomularstwie polskiem , zdaje 
BIĘ, 
umysły, bo Polacy nie skłonni bywają do miśtycy- 
zmu i mrzonek humanitarnych, całą ogarniających 
ludzkość. Nie zdaja się również, aby Polacy czgato 
wyższe osiągali stopnie i przypuszczani byli do 
wielkich tsjemnie związku; słynay Tadeusz Ga- 
bianka, który bezwątpienia wzńiósł sig najwyżej, 
uniasiony pychą i polską krewkością, wyłamawszy 
sig z pod opieki naczelników, osobną schizmg za- 
łożył, a w Polsce nie znalazłszy stronników, po- 
między obcymi, w Awinionie i Petersburgu, dalsze 
prowadcił roboty. Większość naszych mularzy po- 
wno mówiła pacierze i do kościoła chodziła, a 
piątków pościć nieomieszkując, ani o wywracaniu 
tronów i:ołtarzy nia marzyłe, ani też starła z nic- 
bie zewnętrzne katoliczzmu oznaki, jakie naród 
nasz przechował w najgorszych czasach i wśród 
najzgubniejszych błądzeń. Szkody dla sumióń wy- 
nikłe tu nie należą, lecz nalaży tu klęska polity- 
czna, przez sektą na kraj ciągnięta, gdyż istnienie 
jej w krajn, tudzież tolerancys rządu, stały się 
przykładem i bezpośrednią pobudką do zawiązania 
pierwszego wielkich: rozmiarów spisku, pod nazwą 
wolnego mularstwa narodowego“. 

Następnie sutor zatrzymuje sig nad rozkwitem 
gekciarstwa w Europie na początku stulecia, prze- 
chodzi Tagendbund niemiecki i karbonaryzm włoski 
i snów zwraca kig do Polski. 

„Zaraza spiskowa nag nie ominęła, bo wszystkie 
ludy dotkrąwezy, musiała wedrzeć się i ne polską 
ziemię; miasmat był ten Ram, co gdzieindziej, 00 
wszędzie, forma odmianna, odpowiednia charakte- 
rowi naszemu i miejscowym warunkom. — Wzią- 
wszy za hasło ojczyznę i narodowość, spiski zdoby- 
ły między nami prawo obywatelstwa; rząd ja ści- 


gał i tępił, lecz starszyzna narodu, ojcowie „rodzin, 


pasterze dusz, saślepieni do ostatnich granic sta- 
konspirato- 
ości, j 0= 


„ID: ich opi i bezkarn 
w zam ich opiece, dzięki bez biło 


toczyli winnych, zła sig zakorzeniło i*sprow 


„| Ducha 


iż sekta nie wywierała wielkiego wpływu na|cyj 


zamierzając przy tej ulicy postawić łazienki, zobo= 
wiązał się takową własnym kosztem do poziomu 
alicy Stej Gertrudy wysypać. Wniosek przyjęto bez 
rozpraw. Również bez rozpraw przyjęty został na- 
stępujący z kolei wniosek komisyi uporządkowania 
miasta: aby. cechowi rzeźników za użytkowanie 
przez gming gruntu na Kotłowem w r. z. temuż 
sprzedanego odstąpić opłatę, jaka wpłynie do kasy 
m. od właścicieli kramów na tym gruncie Stoją- 
cych a czag od 1 Btycznia r. z. do końsa CZerw- 
ca r. b. 

Ostatnim przedmiotem obrad wczorajszego ponis- 
dzenia był wniosek komisyi uperządkowania missta 
względem rozparcelowania reslności po szpitala Śgo 
i sprzedaży takowej parcelami osobom pry- 
wataym. Dyrektor budownictwa Moraczewski 
przedstawił szkic tej parcelacy, wedłag którego 
realność cała byłaby podzieloną na 8 parcel. Z tych 
5 od strony plantacyj a 3 od Strony placu ów. Du- 
che, ponieważ parcele od strony pisntacyj potrze- 
bowałyby dojazdu, a ten od strony plant nie mógłby 
być urządzony, przeto: p. Moraczewski proponuje 
przeprowadsić przes tą realność ulicg w kierunku 
od kościoła św. Krzyza ku ulicy Szpitalnej. Cała re- 
alność zajmuje przestrzeń 7586 m. [] której war- 
tość wzas z budynkami po odtrąceniu wartości 
grantu na ulico oblicza budownictwo na 68,513 zir. 

"Ponieważ w komisyi uporządkowania miasta były 
zdania podzielone mianowicie: jedni byli za parce- 
lacyą i sprzedażą, drudzy saś za jej zatrzymaniem 
na użytek gminy a nawet ukazala sig broszara, 
w której autor r. m. Rzewuski obszernie Wy- 
kazuje potrzebą zatrzymania tej realności a to w tym 
celu, aby część obrócić na rozszerzenie i uregulo- 
wanie placu Św. Ducha, drugą część użyć na ža- 
miang gruntu z probogtwem éw. krzyża w celu 
zyskania więcej miejsca przy szkole Św. Scholastyki, 
resztę zaś dopiero użyć pod budowę teztru, przeto 
na wniosek r. m. Dr. Cyfrowicza odroczono tg 
sprawę dla bliższego w niej rorpatrzenia się. W tym 
celu cała Rada uda sig na grant realności św. Du- 
cha w dniu później oznaczyć się mającym. 

pg posiedzeniu zakończono 0 wpół do Smej 
wieczór. i È 


N. Pan udzielił komisarzowi powiatowemu przy 


fatarostwie w Psaemyślu Władysławowi Marynow= 


gk iemu złoty krzyż zasługi z koroną. © 

Minister skarbu mianował zarządcg salinarnego 
w Galicyi i na Bukowinie Maksymiliana Wolskie- 
go starszym zarządcą salin. 


Minister sprawiódliwości nadat opróżnioną przy 


lijeądzie krajowym krakowskim posadg naczelnika 


urzędu hipotecznego Piotrowi Tomżyńskiemu, 
adjunktowi hipotacznemu, który z powodu odzna- 
czenia się mist już nadany tytuł i charakter na- 
czelnika tegoż urzędu. E 


Wiedeń 15 maja. Podajemy dokończenie mowy 
sła X. kanonika Ruczki, mianej w Izbio po- 


nowskiej: zę Ri an 
Gdyby zaś, jak z innej strony. żądano, chciano 


podzielić dyćcezyę tarnowską między Kraków a. 


Prżemyśl, Sprawa pogorezyłaby sig jeszcze. Dye- 
cezya przemyska bowiem ma obszaru 410 mil kwa- 
dratowych z 27 dekanatami, 262 parafismi ilu- 
dnością rzymsko-katolicką 800,000 dusz.. Gdyby do 
dyecezyi tej dodano jeszcze znaczną Część. tarnow= 


skiej, miałaby obszaru 503 mile kwadr. z 84 de- 
tanatami, 368 parafiami i ludnością 1,072,000 dusz. 


Złąd i ten projekt nie zaleca się bynajmniej. Wska- 
itek najwyższego AA dnia 22 września 
r. z. wyszło wprawdzie ' dò biskupa tarnowskiegó 
rozporządzenie ministeryalne z zupełnym planem 


najsroższe następstwa. Krwawe. daty 1830:i 1881, 
1846 i 1848, 1861 i 1863, utratą byta konstytu- 
cyjnego, nieszczęścia szalonych zamachów. rewolu- 
jnych w trzech dzielnicach, utrata szczątków, by- 
tu autonomicznego i narodowego w Królestwie — 
oto plony ery. spiskowej, bez mała tak staroj co i 


urzędowa nazwa: kongresowego Królestwa! A: naj- 


straszniejszą klęską Rkrzywienie pojęć wielu poko- 
leń, zatracie ducha naroda na dłagie lata. Kościół 
ostrzegał i gromił, uczyła historya palcem Bożym 
pisana, — my, głusi i ślepi, trwaliśmy niewzrusze- 
ni w obłądzie. Nasi nauczyciele, z obrazą rozumu 
i prawdy, silili się na gofistyczne wywody, iżby nas 
utrzymać w Eamobójczem wierzeniu, jako gpiski 
owe, zamachy i porywy to dzieła najczystszej mi- 
łości Ojczyzny, świgte czyny bohaterów i męczen= 
ników, najdzielniejszy rodek zbawienia Polski, rę- 
kojmia jedyna przyszłości naszej. -— Podozas gdy 
naród upadał pod brzemienitm wśżelakiej niedoli, 
spółeczeństwo karmiona fałszsm czło ku poniżeniu; 
natura tajemnych knowań coraz bardziej kaziła się. 
występkiem; sumienia jednostek zaciemniały « Się, 
zbrodnia upozorowana polityzą i patryctyzmem, nie 
budzi wstrętu; bloźnierstwo i świętokradztwo, szty 


lət i trucizna, za broń godziwą uchodzą. Taka jest. 


potęga mocy złego, przez tajne związki w swa sia- 
ci człowieka najpewniej wabiącego; kto raz usta- 
mi dotknął czary spisków, ten nie prędkó/i nie 
łatwo zdobędzie się na odwagg iwyrzeczenia Fig u- 
pajajączgo napoju. „C'est une fidvra dont. on ne 
guérit pas quand où lui, a livré son dme, et un 
joug dontone s'afiranchit'pas, quand on Va:long- 
temps subi“. wyrzekł o nas jeden: z: najznamięni- 
tszych nasżego czasu ' umysłów *). Zobaczmy kiedy 
i jak nasze ciało społsczne tej gorączca ulsgło; kie- 
dy i jak ugięliśmy karku pod to jarzmo.“ 


1) Guisot. Mémoires pour servir a Uhistoire do 
mon temps. BR. i 
(Dokońesenie nastąpi). 


SRA 


8 
paN i s zawezwaniem, aby 
y z powodu zbytniei rozległości dyecezyi tarnow- 
skiej gotów był odstąpić do dyecezyi krakowskiej. 
Na to odpowiedział, że gotów odstąpić całe pięć 
inatów, t. j. Białę, Bierzanów, Skawinę, Wa- 
dowice i Żywiec, dalej dziewięć parań! dekanatu 
wielickiego, t. j. Bierzsnów, Biskupice, Grabie, Ko- 
gociee, Podgórze, Podstolice, Śsiątniki, Wieliczko 
i Wróblowicę, trsy parafie dekanatu dobrzyckiego, 
t. j. Dziekanowice, Siepraw i Zakliczyn; siedm pa- 
rafj dekanatu myślenickiego, t. į. Budzów, Jawor- 
nik, Krzywaczkę z Bęczarą, Harbutowice, Lanc- 
koronę, Sułkowice i Isdebnik, nakoniec cztery pa- 
rafie dekanatu makowskiego, t. j. Lachowice, Mu- 
charz, Bucho i Tarnawę. W ten sposób zaokrą- 
glenie dyecezyi krakowskiej byłoby- takie: miałaby 
10 dekanatów z 138 parafiami, 
dusz i obszarem 88 mil kwadr. I tak, panowie, 
zdaje mi sig, byłoby najlepiej, gdy tymczasem owe 
dwa inne projekty nie tylko nie przyniosłyby po- 
żytku ani państwu, ani Kcś:iołowi, lecz owszem 
byłyby szkodliwe. Praktyczną mojem zadaniem i 
pożyteczną dla państwa i Kościoła myśl podałbym 
w połączeniu Szlązką austryackiego z dyecezyą 
krakowską. 

Zresztą wypada mi dodać jedną jeszcze uwagę. 
Orasy dzisiejsze w wyższym jeszcze stopnia wyma- 
gają od. biskupów dopilnowania obowiązków, : sty- 
kania się x ludnością i pouczania jej — proszę mię 
rosumieć — nie o reakcyi lub uszczuplaniu nada- 
nych swobód, lecz w dacha przykazania chrześciań- 
skiego o prawdsiwem korzystaniu x własności i 
Bwobody. A dalej w zetknięciu z ludnością powinni 
łączyć swoją powsgg z władzą „świecką pod wzglę- 
dem nadzoru nad szkołą, tej zaś wskazywać viam 
sł veritatem w wzorze Zbawiciela, aby zdrową nau- 
ką zwalczać mogła socyalizm i nadużycia swobody. 
Nig mogę też przemilczeć, panonie, że nie powinno 
Sig gasić ognisk promiańigcych ciepłem i światłem, 
- le powinno sig zachować co najmniej dyecezye, 

które dziś istnieją. Ztąd też należy starać sig o 
zachowanie Kapituł i semineryów, która to ducho- 
wne zakłady naukowe mają nie tylko w młodzie- 
ży zasiczepiać, lecz i na zewnątrz rosciewać wiarę 
i czystość obyczajów ; należy zachować je i starać 
sig o dodanie im teologicznych zakładów nauko- 
wych, aby młodzież różnych stanów poświęcała sig 
kapłaństwu. Będzie też to zachętą do wyższych 
nauk, bo młodzież teologiczna im więcej wykształ- 
cona, tem wyżej sig pnie, a dotego potrzebny sto- 
pień doktorski. Biskup, choćby najgorliwszy, nie 
podoła obowiązkom, jeśli nie będzie otoczony Świa- 
tłem Geena wre AA przy 
seminaryac y młodzieży sposobność do grun- 
towniejszego wykształcenia. ; 

Pozostaje mi pomówić o jedynej, jaką wniosko- 
dawca przytoczył, pobadoa, która go nakłoniła do 
wniesienia tej rezolucyi, t. j. o finansowej stronie 
tej sprawy. Ja utrzymuję, że właśnie z stanowiska 
finansowego rezolucya wcale nie da się usprawie- 
dliwić. Co tu powiem, niech posłaży zarazem za 
odpowiedź Bzanownemu preopinantowi. Galicyjski 
fandusz religijny, jak dziś istnieje, pochodzi wy- 
łącznie z fanduszów Kościoła rzymsko-katolickiego, 
a to z fanduszów zachodniej (a wigo nie ruskiej) 
części Galicji. Zaaleźlibyście u mnie spisy wszy- 
stkich miejscowości, miast i kapitałów, kóre wcie- 
lono do fuuduszu religijnego, bom sprawę tg obszer- 
nie studyował. Grecko-unicki findusz religijny ma 
68 xłr. rocznie, a wras z dochodami interkalaryj- 
nemi ma 598 złr. rocznego dochodu. :Co. zaś preQ- 
pinant mówił o dobrach inkamerowanych, złączo- 
nych z własnością skarbową, nienależących do f.n- 
duszu religijnego, choć preopinant tak utrzymywał, 
to już rzecz wcale inna; nie pozazdroszczę mu 
Bzczęścia i przyjemności, jeśli potrafi z suutkiem 
przeprowadzić o nie proces przeciw skarbowi. Tu 
sa rzecz ma sig jak następuje: Zac'ńszi fandusz 
religijny ma rocznego dochodu- 403,784 złr., po- 
trgsby Kościoła łacińskiego wynoszą 312,977 złr, 
lag przeto 90,807 złr. przewyżki. Potrzeby 

ościoła unickiego wynoszą wedle preliminarza złr. 
598,587. Owa przewyżka dochodów łacińskiego 
fandustu religijnego ponad wydatki idzie na rzecz 
kościoła unickiego, a to calkiem słusznie; kcŚ:iół 
katolicki bowiem wychodzi z tsj idealnej, dziś ni- 
gdzie indziej nie praktykowanej zasady, fe mienie 
Kościelne jest jedno i że Kościół bogatszy powinien 
wspierać uboższy. Na tej też zasadzie zapruw:d:c 
no tak zwany podatek na rsecz fanduszu religij- 
nego, szkoda tylko, że nie dano go. przeprowadzić 
Kościołowi. A wigc 598,587 złr. wynoszą potrzeby 
kościoła unickiego, z naszego fanduszu religijnego 
płaci sig na to 90,807 zir, a skarb austryacki 
dopłaca 507,182 złe. Ze stanowiska finansowego 
przeto rezolucya ta nie da sig usprawiedliwić; 
albowiem łaciński fondusz religijoy ma przewyżkę, 
a tłuszność wymaga, aby wprzód pokrywał własne 
potrzeby, zanim sig go użyje na inne. 

Tem kończę i pokładam ufność w waszym świa 
tłym rozumie i poczuciu słoszności i sprawiedli- 
wości. Odrzuceniem tej rezolucji spełnicie życzenie 
całej dyecezyi, które często znajdowało wyraz; a 
nadto złożycie dowód taktownej względności, jaka 
sig należy 81-letniemu mężowi czcigodnemu, który 
wiele położył zasłag około Kościoła i państwa; 
- a wierzajcie mi, nikt nie dopatczy sig w rachowa- 
niu dyecezyi tarnowskiej krzywdy dla finansów 
austryackicb, zwłaszcza gdy Się zważy, że połą- 
czenie jej z krakowską lub przemyską żadnej nie 
przyniesie oszczędności, albowiem wtedy nie będzie 
można obyć sig bez wikarguszów generalaych zcha- 
rakterem biskupów i trzeba będzie zachować kole- 
gistg w Tarnowie. Nie żądając niesprawiedliwości, 
upawnicie sig, że: katolicy naszej dyecesyi o wiele 
więcej jeszcze zagrze,ą Sig dla wspólnych interesów 
monarchii. (Brawo! brawo! s prawicy.) 

(Mimo przemówienia powyiszego uchwalono re- 
zolacyg, jak już wiadomo, 62 głosami przeciw 50 
głosom.) 


 iBesyn. : 


Dalszy ciąg socyalistycznego pisemka Listok Ze- 
mit è Woli, następujące zawiera ustępy: 

YI. Artykał p. n. Fomin, jest dokończeniem roz- 
poczętego w poprzednim numerze Liska, opowia- 
- dania o znanym nam z dcienników rosyjskich wy- 
padka w Charkowie, gdzie Fomin, wraz z kilku to- 
warzyszami, usiłował zbrojną ręką uwolnić wywo- 
żonych w głąb Rosyi trzech uczniów Uniwersytetu 
Charkowskiego, przy czem zabito jednego żandar- 
"ma. Urywek ten zawiera szczegóły nieznane, do- 
wodzące, że towarzysze Fomina ucieksli się do 


podstęf u, aby go uwolnić z więzienia, brzmi naś | któ. 
(SA | s i, s 5 ` b 


„„Upłynęło dwa miesiące... (od czasu uwięzienia 
Fomina). 

Rewolucyoniści rozpoczęli traktowenia z sekre- 
tarzem biura więziennego Bzaposznikowym, aby im 
Sprzedał blankiet jenerała żandarmeryi Kowali: 


ludnością 500,000 | d 


kiego, według którego wypuszczani bywają x tur- 
my więźniowie polityczni do indagacyi. Rewolucyo- 
niści ułożyli sobie, że dostawszy blankiet i podro- 
tiwszy na nim podpis Kowalińskiego, przebrani za 
żandarmów przyjdą do więzienia i tym sposobem 
wyprowadzą Fomina, aby mu ułatwić ucieczkę. 
Przyrzekli tedy Szaposznikowi, że w razie su- 
miennego spełnienia ich zleceń zapłacą mu 200 
rubli, w razie zaś zdrady czeka go Śmierć. Sza- 
posznikow zgodził się na to i w kilka dni żądany 
blankiet dostarczył. Rewolucyoniści sfałszowali pod- 
pis i 20-go października dwaj mniemani żandarmi 
przyszli do biura więsiennego po Fomins.. Ponie- 
waż właśnie przed niedawnym czesem zasilony był 
skład komendy żandarmskiej w Charkowie wielu 
nonymi żołnierzami, zjawieniu sig zatem w więzieniu 
wòch niesnajomych żandarmów niepowinno było 
wzbudzić podejrzónis. Ale zdrajca Szsposznikow 
zanim jeszcze zawarł umowg z rewolacyonistami, 
doniósł był o wszystkiem do zarządu komendy žan- 
darmów, przy którego też pomocy dostał blankiet 
dla wręczenia rewolucyonistom. W więzieniu tedy 
została urządzona zasadzka. Aby zasłonić Szapo- 
sznikowa przed zemstą rewolucyoristów,. policya 
obmyślała zasadzkę tak, aby wydanie się podstępu 
rewolucyonistów zdawało sig prostym wypadkiem. 
Gdy mniemani żandarmi przyszli do więsienia i 
oddali dozorcy blankiet, ten udał, że niedomyśla 
sig niczego i posłał po Fomine, Tymczasem w tejże 
samej chwili zjawiają się dwaj prawdziwi żandarmi 
i oddają dozorcy więsienia drugi blankiet taki sam 
jak tamten. „Licho wie, co to jest takiego: cete- 
rech żandarmów przychodzi po jednego Fomina |..* 
zawołał niby zdziwiony dozorca, i w jednem mgnie- 
niu oka fałszywi żandarmi zostali ujęci i roz- 
brojeni... 

Tegoż dnia policya Charkowska zarządziła kilka 
arejztów i rewiżyj. Migdzy innemi został areszto- 
wany student Jefremow, u którego fałszywi žan 
darmi mieszkali. Pieczątki na czapkach žandarai- 
skich wydały policy, że dwa uniformy żandarmskie 
pochodziły z Kijowa, zkąd wniosła, że i owi ladzie, 
którzy chcieli przesupić Szaposznikowa, musieli 
ztamtąd przyjechać. Dla tego też Szaposznikow, 0- 
trzymawszy hojne wynsgrodzenie za zdradę, po- 
słany został natychmiast do Kijowa, dla wyszuka- 
nia winnych. 

Takie były preludya dramatu, który odbył 
w Charkowis d. 21 lutego, 

Już na tydzień przed otwarciem posiedzeń sądu, 
całe miasto było przekonane, że Fomin zostanie 
skazany na Śmierć. Prezes sądu polowego mówił 
swym znajomym, że Fomin niezawodnie będzie po- 
wieszony. Na dwa dni wszakże przed wyrokiem, 
zaczęły krążyć ionego rodzaju pogłoski i mówiono, 
że sąd otrzymał rozkaz nie skazywać Fomina na 
śmierć w ładnym razie. 

D. 21 lutego o godz. 8-mej, pod silną strażą 
przewieziono Fomina z turmy do gmachu sądowe- 
go. Natychmiast zamknięto całą dzielnicę miasta, 
przyległą temu gmashowi. Na wszystkich przyle. 
głych ulicach urządzono rogatki i postawiono przy 
nich oddzieły żołnierzy, któremi t.ż przepełniony 
był cał? podwćrzec sądowy. 

Cə Fomin mówił w sądzie i co mówili Świadko- 
wie— opisane było w dmennikach legalnych. Wia- 
domo, że uczestników Sprawy nie wydał ani je- 
dnem słówkiem. 

Od czasu do czasu policja rozpędzała tłumy 
gromadzące sig w nie:miernej liczbie przy każde; 
rogatce. Było to w pierwszym daiu sądu. Drugie- 
go dnia tłamy te jeszcze wzrosły wdwojnasób. 
Po skończeniu sądu, Fomina posadzono do karety 
i nałożywszy drogi powieziono najdelisą i najmniej 
ludag ulicą. 

„Oszukano nas!. oszukaro|.. ktoś krzyknął śród 
tlamów — powieziono go innemi niicamil..4 

Zmiecierpiwiony tłum połamał waet rcgatki i 
przebojem rzucił sig do placu Pawłowskiego. Woj- 
sko i policjanci stracili przytomność... Nisjeden 
szturchaniec, niejeden rioiak doste? się im od roz- 
jaszonych tłamów — ale nieprotestowsli wcale. 

Ci, którzy zdołali dobiedz w czas do placu Pa- 
włowskiego, następujący ujrzeli obraz: 

Przodem pędził powóz otwarty, w którym st:li 
oficer żandarmski i policyant, machając obadwaj 
zejadle, na lewo i na prawo obnażcnemi pałasza- 
mi. Zs powozem mkngła kareta, w której siedział 
Fomin z tczema żandarmami, a wokol) niej 50 
konnych ułanów z obnażonemi szaszkami. 

Szczególny ten konwój przemknął jak błyskawi- 
ca wśród tłumów i wnet znikł na zawrozie ulicy. 

Fomina zamknięto w wigzieniu. | 


VII. Trzy artykuły p. n. „Kronika aresztów., 
Art, 1. 


W Moskwie z 6 na 7 marca o godz. 2ej w no- 
cy przed gmachem Akademii pótrowskiej stangi 
oddział żandarmów pod dowództwem 8 oficerów, 
zapełniejąc sobą caly plac, przyległy akademii. 

W tym właśnie csasis u dyrektora akademii był 
bal. Spostrzegłszy w oknach rzęsiste oświetlenie, 
a nie znając jego powodów, żandarmi posłali część 
komendy do gmachu, żądając objaśnień o przyczy- 
nach tak późnego zgromadzenia. Niewisdom? co 
żaszło u dyrektora. Mówią, ża w początku bardzo 
sig przeląkł, a potem obraził i oświadczył, że skar- 
żyć się będzia ministrowi. Als dowiedziawszy się, że 
rewitya niebędzie u niego, tylko u studentów, uspo- 
koił sig, dał żandarmom do pomocy dwóch eub- 
inspektorów, i puścił się wraz ze Bwemi gośćmi 
dalej w t:ńce. 

Żandarsi podzielili fig na trzy grupy. Pierwsza, 
umieściwity się w 7 sankach udała się do daczy (willi) 
Fiwejskiego, gdzie mieszkali studenci: Małyszew, 
Prugawin i Anzemirow. Pierwszym mar ewrem žan- 
daru ów było, jak zawsze w pedobnych razach, 
chwycić co prędzej rewidowunych za cbe rges i 
niepuszcza,ąc do Końca, Bzakzć we wszystkich kg- 
tach broni i pzpisrów. Po reńizyi wszyscy trzej 
zostali aresztowani i uwiezieni do Mork y. 

Drugi oddział żandarmów, złożcny z 25 ż Łuie- 
rzy i 2 oficerów wraz z jednym pod- inspsktorem 
uda: się do studenta Łazarewa a potem do jego 
kolegi Ł,moszy. Ani tu ani owdzie rewizya nic nis- 
wykryła, nie aresztowano więc ich, tylko wzięto za- 
pewnienie jidemne, że nie wyjadą z Moskwy bez 
pozaclebis Bpecyalnego. 

Trzeci oddział pojechał do gospody Błahoskłon- 
nego, do mieszkania studentów Morozawa i Wol- 
tera. Ta znaleziono byłego studenta Petrowskiej a- 
kademi Kirijakowa, tylko co przybyłego z Petars- 
burga, tudziez przytrzymano studenta Lucernowa, 
zy zjawił sig był tu w czasie rewiayi, Kirijako- 
wa i Woltera natychmiast wysłano pod silną strażą 
do więzienia, a żandarmi o 4 w nocy ud-li się na 
Pietrowkę, do mieszkania Lucernowa, dla odbycia 
tam rewizyi. Mieszkańcy Pietrowki przebudzili się 
i mnóstwo studentów „jromadziło w sieniach i ko- 
zytarzu mieszkania Luceinowa. Tłum stopniowo się 
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muożył i wkrótca mieszkanie było jekgdyby oblę- 
żone przez studentów, którzy zaczęli sig burzyć, 
głośno drwić z żandarmów i łajać ich. Pod-Inspe- 
ktor, ob cny przy rewizji wyszedł i udając bardzo 
zmartwionego, zaczął się tłamaczyć stadentom, jak 
ciężkim jest mu obowiązkiem brać udział w tak 
nieprzyjemnej sprawie. Lses studetci hałaśliwie 
przypominali mu wszystkie jego sprawki, dowo- 
dząc, że jest szpiegiem. Wyjrzał nieśmiało przeze- 
drzwi oficer żandarmski; mina jego była nadzwy- 
ciaj komiczna; był blady, Strwożony, drzący — a 
chciał udawać zucha... 

„Kijem go! kijem po łbiel..* dały się słyszeć 
głosy. Przerażony oficer zaczął mructeć niewyraznie 
tłumacząc się, że jest niewinien, bo spełnia tylka 
swoj obowiązek... Zagłuszono go — zamilkł... 

Tymoc:asem żandarmi Spieszyli skończyć Sprawę 
i zmykali,.. Dwaj oficerowie kłusem prania prze- 
biegli i wsiedli do karety... Lucernow, otoczony 
eskortą żandarmów, żegnał sig z kolegami. 

— „Zepchnąć ze schodów żandarmów !..* dały 
sig słyszeć głosy — i tłum studentów napar? na 
nich... Lecz zapóźao: żandarmi już byli na dole: 
porwali na ręce Lucernowa, wsiedli do powozów, 
i pomknęli galopem. 

Skończyło sią. tedy na hałasia, który sig uspo- 
koił wkrótca. 


miejscowa i zagr 
Kraków 16 maja. 
Arcyksiążę Albrecht odjechał dziś rano pośpie- 
Bznym pociągiem do Wiednia, 

Arcyksiążę!, który jak już donieśliśmy _ poprze- 
dnio był we środę na przedstawieniu Zbójców, wy- 
raził swoje nadzwyczajne zadowolenie z gry Króli- 
kowskiego, którego miał także sposobność widzieć 
parę razy w Warszawie. 

— Wczoraj na przedstawieniu Trubadura opery 
lwowskiej byli w teatrze: Aroyksiężna Izabella 
i Arcyksiążęta Albrecht i Fryderyk. 

— Arcyksiążę Fryderyk udał się dziś do Krze- 
szowie na polowanie do hr. Artura Potockiego na 
cietrzewie. 

— Gdy skutkiem wiatru oderwała się na jednej 
z wież kościoła na Skałce deska i groziła spadnię- 
ciem, wczoraj wieczór wszedł na wieżę jeden ze stra- 
ży pcżarnej dla zdjęcia tej. deski i w obawie, aby 
nie spadła na dół, zawołał na lud zebrany pod koe 
ściołem dla sluchania kazania, „bacznośćić Tłum 
ludu nie wiedząc o co idzie, sądził, że wieża się wali 
i zaczął nagle uchodzić, tłocząc się i przewracając, 
przez co trzy kobiety zostały pogniecione i musiano 
je odwieść do szpitala. 

—— Popis roczny uczniów miejskiej szkoły rze- 
mieślniczej odbędzie się w niedzielę d. 18 b. m. 
w sali wykładowej muzeum techniczno-przemysłowego 
po odbytem o godz. 9ej rano nabożeństwie w kościele 
00. Franciszkanów. W przyległej sali urządzoną bę- 
dzie wystawa rysunków i modeli tychże uczniów. Ma- 
gietrat wysłał do starszych w stowarzyszeniach rse- 
mieślniczych i majstrów zaproszenia na popis; spo- 
dziewać się przeto należy, że zaproszeni zgromadzą 
się na popis w celn przekonania się o postępach 
nosniów i o pożytku, jaki ta szkoła dla młodzieży 
rzemieślniczej przynosi. 

— Rozporządzenia sanitarne, jeśli mają być uży- 
teczne, powinny być takie, iżby nie dały się zastąpić 
ozczą formalnością i dały się praktycznie stosować. 
Jak n. p. dońoszą nam, wczoraj w Wieliczce nie 
chciała władza miejscowa dopnśció sprzedaży siana, 
bez obejrzenia go przez lekarza. Czy lekarz jest 
w stanie orzec, że siano nie pochodzi z miejsca do- 
tkniętego zarazą bydła, czy też ma być botanikiera 
i rozeznać dobroć siana, albo gospodarzem wiejskim, 
któryby po zapachu siana orzekł, że jest czyste? 
Ziarazy bydlęcej nie wykryje w sianie, więc lekarz 
spojrzał i rzekł: dobre siano! Stało się więc zado- 
Być literze przepisu sanitarnego. 

— Dr Karol Rasp z Krakowa otrsymał na wy- 
stawie drobiu w Wiedniu srebrny medal jako na- 
grodę rządową za najlepssy gatunek kur Brahma 
putra. 

— Na Wystawę Towarzystwa Przyj, Sztuk Pięknych 
nadessły: Brochockiego Widok z Tipoza w Afry- 
ce; Jul. Kossaka Polowanie z sokołami na czaple. 

— W kwietnia wydalono w ogóle z krajów austrya- 
okich 84 obcych, między któremi 8 kobiet. Do Ro- 
syi wydalono zaś 27 osób, a w tej liczbie jeden wy- 
chodzieo i dwóch literatów. Największa liczba osób 
wydalonych do Rosyi, wydaloną została przez Dy- 
rekcye policyi we Lwowie i Krakowie, bądź s po- 
wodu, że osoby te zagrażały porządkowi i bezpie 
czeństwu publicznemu, bądź też z powodów policyj- 
nych po odbyciu kary za pospolite przestępstwa. Z tej 
samej przyczyny policya w Krakowie wydaliła kilka 
osób do Prus. 

— Wystawa dzieł sstaki w Paryżu otwartą zosta- 
ła d. 11 maja, Jest ona liczniejszą od wszystkich da- 
wniejszych i mieści w 29 salach 3040 obrazów olej- 
nych, 1707 rysunków, 429 rycin, 715 rzeżb. 

— W kościele polskim Wniebowzięcia w Paryżu 
obchodzili Polacy w niedsielę d. 11 b. m. święto Ś. Sta- 
nisława i licznie zebrali się tak starzy, jak młodzież 
zo szkoły w hotelu Lambert, ze szkoły Batignolskiej 
i zakładu Š. Kaximierza. Nabożeństwo odprawił X. W. 
Witkowski, podczas którego śpiewał słynny Tamber- 
lick i jego córka p. Gałęzowska ; kaz:nie miał X. Adolf 
Bukanowski, 

— Żona W. ks. Włodsimierza Rosyjskiego Marya, 
córka W. ks. Meklenburskiego, powiła d, 14 maja drn- 
giego syna. 

— Do najdłuższych może przedstawień teatralnych 
w wieku XIX policzyć można przedstawienio Podróży 
około świata w 80 dniąch, które się odbyłe w ro- 
syjskim teatrze w Odessie wid. 2 b. m. Jak Odeskij 
Wiestnik donosi, bardzo liczne wykolejenia podczas gry 
kolei żelaznej, nieszczęśliwe rozbicie się okrętu i dłu- 
go trwsjąca bltwa dzikich, spowodowały, że przed 
stawienie tej sztuki, które się rozpoczęło o godz. 7ej, 
sakończyło się dopiero o godzinie 23/, z rana. Gdy 
kurtyna po raz ostatni zapadała, większa część pu- 
bliczności spała już w najlepsze. 

— W końcu kwietnia odebrała sobie w Odessie 
życie z rewolweru w hotelu „St. Petersburg" w obe- 
eności wielu gości rosyjska autorka L, A, Paszkow. 
O awanturniczem jej życiu donosi korespondent z Pe- 
tersburga : Lydia Pagskow jest rodem s Moskwy. Oj- 
ciec jej szlachcic starej daty, pochodził z rodu ksią- 
żąt tatarskich. Skutkiem niesxozęśliwych stosuaków 
matka jej zmuszona była zostać aktorką, wkrótce je- 
dnak opuściła scenę i wyszła są mąż, Lydia odzie- 
dziczyła po ojcu swoim rycsriki charakter i otrzy- 
mała prawie męskie wychowanię. Do 12go roku nbie- 
rała się jak chłopiec, jeżdziła konno i namiętnie od- 
dawała się polowanin. Woześnie utraciła rodziców i 
wozeńnie wydał ją opiekun sa mąż. W 19ym jaż ro- 
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Zdanie sprawy 
+ ruchu naukowego Akademii Umiejętności 
od dnia 3 maja 1878 roku 
podane przez 
Dra J. Szujskiego 
Bekretarza jeneralnego. 


(Dalszy ciąg). 


Blisko złączone zadaniami swemi komisya pra- 
wnieza pod przewodnictwem: czł. F. Zolla i hi- 
storyczna pod przewodnictwem J. Szujskiego 
na Kraków A. Małeckiego na Lwów, nie ustawały 
w wydawnictwach, które od początku Akademii 
doszły już do poważnej cyfry 14 tomów. Dr Bo- 
brzyński w V tomie Starodawnych prawa polskie- 
go pomników, objął wielkiej wagi zabytki polity- 
cznej literatury XV wieku, a mianowicie Oprócz 
mozolnego wydania Stanisława Zaborowskiego: De 
natura iurium et bonorum Regis i J. Ostroroga 
Monumentum pro ordinanda republica congestum, 
znane tylko w małej części z zbioru Haardta (Acta 
Concilii Constantiensis) pisma Pawła Włodkowica 
(Paulus Vladimiri) rektora Uniwersytetu Jagiell. i 
posła na sobor w Konstancyi oraz jego przeciwni- 
ków Jana z Bambergi i Jana Falkenberga, stano- 
wiące prawdziwą chlubę dyplomacyi i juryspru= 
dencyi naszej XV wieku. Czł. U. Heyzmann do- 
łączył synodyki nieznane Andrzeja Laskarysa bi- 
skupa poznańskiego, z biblioteki hr. Szembeka 
w Porębie. Dodatkowy tom Voluminum. legum, na 
który bezimienny dawca z Warszawy fundusz prze- 
znaczył, przygotowany przez Dra M. Zatorskie- 
go nigbawem drukować się zacznie. Zbierano w dal- 
szym ciągu materyały. do zwyczajów prawnych ludu 
naszego. Grono lwowskie komisyi historycznej, 
wydawszy tom III Monumenta Poloniae historica, 
pomnikowego wydawnictwa śp. A. Bielowskiego, 
przygotowuje tom IV, którego treścią będą: Ży- 
woty i legendy Świętych, Źródła pruskie, Źródła 
klasztorne, Varia. W dziale dyplomatycznym wy- 
daje oddział krakowski: Kodeks dyplomatyczny 
miasta Krakowa w opracowaniu czł. Dra F; Pie- 
kosińskiego, w listopadzie zaś przystąpi do druku: 
Kodeksu listów W. ks. Witolda w opracowaniu Dra 
Prochaski. W dziale Acta historica wydał Listy 
Andrzeja Zebrzydowskiego, w opracowaniu Dra 
Wisłockiego, drukuje pierwszy tom Archiwum spraw 
zagranicznych Paryskiego do dziejów Jana HI, 
w opracowaniu Dra K. Waliszewskiego i :kores- 
pondencyę Hozyusza ,” wydawnictwo pamiątkowe 
z przyczyny trzechsetletniej rocznicy śmierci Kardy- 
nała na ten rok przypadającej, w opracowaniu Dra 
W. Zakrzewskiego i Hiplera. P. Franciszek Klu- 
czycki przygotował pierwszy tom aktów Jana So- 
bieskiego, poświęcony jego biografii aż do wstą- 
pienia na tron 1674 r. Nie wspominamy o Za80- 
bach oczekujących druku, wolimy podnieść, że pier- 
wszy tom Ácta historica wyszedł z pomocą łaska- 
wie nam udzieloną z funduszu śp. Norberta Bred- 
krajcza, jak niemniej wyrazić wdzięczność naszą 
Drowi Syblowi i Drowi Philippiemu w: Królewcu 
za uprzejme ułatwienia, jakich doznaliśmy w spra- 
wie poszukiwań i odpisów korespondencyi Hozyu- 
szowej. 

Komisya językowa pod przewodnictwem pre- 
zesa J. Majera prowadziła dalej prace swoje mad 
Słownikiem staropolskim. Praca ta znacznie ¿się 
posunęła, już to przez współudział członków z Kra- 
kowa i Królestwa Polskiego, już to przez zawią- 
zanie grona komisyi językowej. we Lwowie, pod 
przewodnictwem A. Małeckiego. Zakres sam ġa- 
bytków języka staropolskiego rozszerzył się przez . 
udzielenie nieznanych dotąd zabytków i przoz'0d- 
pis kazań XV wieku X. Paterka, własności biblio- 
teki gimnazyalnej w Toruniu. P. Tuszyński uło- 
żył słownik techniczny wyrazów kolejowych i te- 
legrafowych. Dostarczano też w dalszym ciągu 
zbiorów prowincyonalizmów z różnych okolic Polski. 

Takim jest krótki zarys tegorocznej pracy aka- 
demiekiej poświadczony wyszłemi już lub w druku 
będącemi publikacyami. Zmierza on niezmienio: 
nym korytem do jednego zawsze celu „Statutem 
Akademii i myślą fundacyi nakreślonego, aby we 
wszystkich ile możności kierunkach naukowych 
zbadać kraj i społeczeństwo, którego językiem 
Akademia przemawia. Po siedmiu latach bytu wska- 
zać ona już może pewne donioślejsze i widoczniej- 
sze rezultaty, powołać się na szereg prac i wy- 
dawnietw, któremi tem energiezniej światu przy- 
pominać się przyszło, im większa mogła, u swoich 
i obcych, co do możności istnienia takiej instytu- 
cyi u nas, istnienia na jednej tylko części teryto- 
ryum polskiego, panować wątpliwość: 

Jedną z cech, którą pierwsi uczestnicy Akademił 
przedewszystkiem tej instytucyi nadać chcieli, je- 
dną z cech, zrazu przez szeroką publiczność mało 
zrozumianych, było uniknięcie wszelkiej próżnej 
pory na uprzywilejowane wielkości, był pośpiech 

u utworzeniu fachowej pracowni dla poszczegól- 
nych nauk, do utorowania badaniu nankowemu 
drogi przez terytoryum Polski. Nie tworzyliśmy 
popisowej Acadómie des quarante, o której każde 
krzesło toczyć się zwykły walki politycznej i.re- 
ligijnej 'natury, Akademii, która ma być zbiorem 
najwybitniejszych duchowych przedstawicieli krhju 
i na czezej chwale tej atakowanej często reprezen- 
tacyi poprzestaje. Ofiarowaną nam z dopustu Opa- 
trzności, z łaski Monarszej, za staraniem zacnych: 
obywateli instytucyą nie chcieliśmy mnożyć pró- 
żnej w społeczeństwie walki, ani sobie próźniejszej 
jeszcze a wątpliwej dodawać chluby; jako praco- 
wnicy i robotnicy w pojedynczych gałęziach wie- 
dzy zasiedliśmy tutaj, nie w celu odziewania zdań 
naszych powagą i nimbem akademickiego tytułu, 
nie w celu wydawania i głoszenia wyroków w wiel- 
kich kwestyach poruszających światem i nauką : 
indywidualizm każdego z uczestników pozostaje 
w całości po za kołem Akademii, ale w tem mo- 
cnem przeświadczeniu, że im więcej badania, im 
więcej wszechstronnych obserwacyj, im więcej ze- 
branych aktów do poznania jakiegokolwiekbądź 
zjawiska w świecie przyrody i człowieczeństwa się 
znajdzie. i zgromadzi, tem wielostronniej, dokładniej 
pozna się zjawisko, tem silniejsze nałoży się wę- 
dzidło aprioryzmowi w pomysłach naukowych, tem 
skuteczniej powściągnie oderwane, oparte często 
na indywidualnych lub społecznych namiętnościah 
teorye, tem skuteczniej pomoże do ugruntowania 
zdrowych i silnych przekonań. Ta przedmiotowość 
i neutralność, ten brak pretensyi do zamykaniś 
nauki w granicach pewnej doktryny lub teoryi, ta 
szeroka wolność dana zdaniom i przekonaniom in- 
dywidualnym, winna była w naszem właśnie spo- 
łeczeństwie, hierarchiczności nie lubiącym, zapewnić 
jej szerokie poparcie kół naukowych, uwidocznić 
wszystkim otwarte dla wszystkich przyjaciół nauki 
podwoje, wytłumaczyć, że jeżeli formalne ram 
Akademii już w skutek orzeczeń statutu Akademii 
objąć nie mogły wszystkich naszych specyaligtów 


ku roswiodła się sio s pierwszym mężem. W 
czasie gromadziły się w jej salonie najwyższe znako- 
mitości literaczie Rosyi. Wkrótce wyssła powtórnie 
za mąż i z mężem swym przeniosła się do Uralu, 
gdsie cały rok przeżyja w odosobnieniu wśród hut 
żelasnych. Gdy drugi jej mąż Paszkow samianówany 
został ajentem dyplomatycznym w Egipcie, udała się 
tam wraz z nim i odegrała w tamtejszej kolonii eu- 
ropejskiej wybitną rolę. Na pierwszym balu zwróciła 
jej piękność do tego stopnia uwagę Chedywa, że ją 
wraz s mężem do swego stołu zaprosił ; wyszczegól- 
nienie to niespotkało jeszcze nikogo. Pani Paszkow 
wydało się jednak życie w Egipcie nudnem. Opuści- 
ła dwór Chedywa i wybrała się w podróż na Wschód; 
zwiedziła Joppę, Jerozolimę, Damaszek i i. ne miasta 
Lewantu. Życie w pustyniach tak się podobało pani 
Paszkow, że powtórnie udała się do Palestyny i zwie- 
dziła rniny Palmiry. Ztamtąd przybyła do Rsymu i 
Neapolu, zkąd znowu dłuższą zrobiła wycieczkę do 
Libanu. Zimę przepędziła pani Paszkow w Mentonie. 
Tam zajmowała się wiele malarstwem i napisała oa- 
ły szereg nowel pod tytułem: Wspomnienia ze Wscho- 
du i romans Izraelita. Wprzód już powieść jej: Księ- 
żna Wera Glinskaja zrobiła jej rozgłos. Z Mentony 
przedsięwzięła w r. 1877 podróż około świata, zwie- 
dziła Brazylię, Japonię, Chiny i Egipt i wróciła w r. 
1818 na Konstantynopol do Odessy. Opuszczona przez 
krewnych i męża, p. Paszkow, która milionami da- 
wniej rozporządzała, popadła w zupełne ubóstwo, To 
doprowadziło ją do samobójstwa. 

Wiadomośeł policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała : Władysława Sokołowskiego za kradzież 
gołębi ze strychu; Antoniego Łabudsińskiego z Gra- 
bówki w powiecie Wielickim za sprzedawanie pół- 
wosia, które, jak utrzymuje, miał znależć na drodze 
w lesie Baryckim ; Aleksandra Cwałosiyńskiego za 
kradzież beczki z piwa; Salomeę Koszałkową za 
kradzież pieniędzy ; Peisacha Ungara za zamiar kra: 
dzieży; Agnueszkę Świerczyńską, żebraczkę, za przy- 
właszczenie parasola, który miała znależć przy ko- 
ściele P. Maryi; Maryannę Prochaskową za nielito- 
Kciwe w pijaństwie bicie syna swego czteroletniego ; 
Jana Kaweckiego, poszukiwanego za zbiegnięcie ze 
służby w Limanowy; Małgorzatę Fijałkowną za kra- 
dzież w służbie; za pijaństwo cztery osoby. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjasió) 
sutuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
16 centów, w dnie powszednie 30 csatów. 

— Duis 15 maja pogoda; termometr od 4'0 do- 
szedł do 20'1 O. Baromet: idzie w górę; rano o godz. 
ej d. 16 stan jego był 7444 milim., termometru 
7:6.0. Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 17 maja: ŚŚ. Paschalisa i Torpeta. 


Wiadoniości bibllografiezne. 


— P. Bogdan Borkowski, krakowianin, wydał 
świeżo w Warszawie „Romans“, utwór fortepianowy 
poświęcony Wieniawskiemu. Oddawna dał on się 
chlubnie poznać na polu musycznem. W utworze tym 
okazał, jak można dotychczasową formę Romansu za- 
pełnić bogactwem nowej treści, a ład i porsądek 
w tworzeniu połączyć s wolnym polotom, posiadając 
rzeczywisty talent i będąc na sumiennych wzorach 
wyksstałconym. Piękna ta praca, poetycznie pomy- 
ślana i artystycznie wykonana stanowi wdzięczny przy 
c:ynek do szeregu utworów muzyki salonowej. 

— P, Jnlinsz Wildt wydał własnym nakładem bar- 
dzo pożyteczną książeczkę p.n.: Zaraża błonicowa 
czyli Dyfterya, podług Dra Oertla i Dra'Steinera, dla 
wiadomości i przestrogi troskliwych ojeów i matek na- 
pisał F. K. Kraków 1879 w 8cə stron. 39. Oprócz 
historyi choroby wyłuszczył autor jej symptomata i 
podał sposoby zapobiegania i leczenia, Książeczka ta 
napisana jasno i przystępnie. 

Nakładem również p. Wildta wyszedł czwarty ze- 
szyt Teatru dla młodzieży. Dotychczas wyszły już 
w tem wydawnictwie komedyjki jednoaktowe: Trafiła 
kosa na kamień, z francuskiego i Wychowanki kró- 
lowej Maryi Leszczyńskiej, przez R. M. Zarzycka; 
Pokłosie, s francuskiego, przez K. Starowiejskiego; 
Skradziony talar, przez Turskiego ; Próźność uka- 
rana, przes Z. Sarneckiego; Sen, z francuskiego, 
przez K. Starowiejskiego ; ostatni zaś zessyt zawiera 
Zygmunta Prsybylskiego: Posługacz, kom, w 1 akcie, 
wysszczególniona ną konkursie we Lwowie w r. 1874 
i tegoż Skrądsiona książka, obrazek sceniczny 
w. dwóch odałonach. 
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OPERA LWOWSKA. Opera lwowska rozpoczęła 
wesoraj szereg swoich, wielce dla publiczności na- 
szej zajmujących, przedstawień, Zrubadurem Verde- 
go. Teatr był pełny, a liczne oklaski dowodziły, że 
gości lwowskich spotyka w Krakowie jak najlepsze 
przyjęcie. Dobry śpiew dawał się dotąd u nas sly- 
szeć z estrad koncertowych i to wyłącznie amator- 
skich, tem więc pożądańszym był przyjazd opery 
lwowskiej, która waleząc z niezmiernemi trudnościa- 
mi, umiała się utrsymać na odpowiedniem stanowi- 
sku i bądź co bądż jest operą polską. 

O Trubadurze tyle jnż pisano, że nie będziemy 
się wdawać w krytykę tej opery, nie zamierzamy 
także krytykować jej wykonania, b? jak w ogóle o 
scenie naszej, tak tem więcej o operze polskiej, pi- 
Bać należy, nwaględniając przedewszystkiem trudno- 
ści, często nieprzezwyciężone, z któremi ma się do 
walczenia. Trudaości te zwiększają się jeszcze bar- 
dziej, kiedy operze lwowskiej przyszło przenieść się 
z miejsca na miejsce i występować gościnnie w na- 
szym teatrze. Takie przenosiny kosztują nie tylko 
wiele trudu, ale stwarzają warunki, w których ciężko 
nieraz własnym odpowiedzieć zamiarom. Pomimo te- 
go wnosząc z wczorajszego przedstawienia Truba- 
dura, opera lwowska dobrze się mapowiada; rozpo- 
rządza ona znacznemi siłami, między któremi znaj 
dujemy kilku dawnych, a zawsze mile witanych 
w Krakowie znajcmych, jak pp. Köhler i Zakrzewski. 
Dwie nowe primadonny Włoszki pp. Bossi (sopran) 
i Caraciolo (alt), są skończonemi śpiewaczkami, roz- 
porządzającemi znacznym materyałem. Piękny baryton 
p. Kóhlera nic nie stracił na swej dawnej sile a ar- 
tysta umie z niego robić właściwy użytek. Głos 
p. Zakrzewskiego sięga rzadkiej wysokości, materyał 
w nim ogromny, ale wozoraj artysta nie ząprezen- 
tował jeszcze publiczności talentn swego w całej pełni. 
P. Zakrzewski powinien brać przykład z p. Caracciolo, 
która rozporaądza olbrzymim zasobem głosu, sle u- 
mie go w miarę używać i nigdy innych nie zagłu- 
ssa. P jedyncze ustępy Śpiewał p. Zakrzewski bar- 
dzo pięknie. Chóry bardzo dobre i całość była wy- 
bornic wystadyowaną, co zawdzięczać należy niezmor: 
dowanej pracy p. Jareckiego, który przedstawił się 
wczoraj jako zdolny i przezorny dyrektor. Trubadur 
będzie powtórzony w niedzielę. Opera lwowska w o- 
góle obiecuje nam kilkanaście nader miłych i ponę- 
tnych wieczorów. 
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Wiadomości 
a bidro. lby kandlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
i dnia 15 i 16 maja. 


Dowós zboża na wozorsjszy targ na Baranie wy- 
nosił przeszło 1000 korcy zboża, po większej części 
pszenicy i żyts. Ceny uległy spadkowi tak z braku 
chęci kupna, jak nierównież i pięknego powietrza, 
każącego się większych spodziewać dowozów. 

P o sa pszenicę na 287 fantów od szip."45 
do .52— słp.; żyto na 227 f. od złp. 27 do 31— słp.; 

Jęózmień na 202 f. od złp. 20 do 24 sip. — gr. — 

owies na 188 funtów od 14 do 16 złp.; proso 

na 250 funtów od — do — słp.; groch od 26 do 

30 złp.; tatarkę od — do — zł”, 

Pod wpływem nadessłych wiadomości z zagranicy 
© spadnięciu ceny pszenicy i żyta jak niemniej nieo- 
becności pruskich kupców na dsisiejszym targu kle- 
parskim, ceny pszenicy i żyta uległy spadkowi, tem 
więcej, że dowóz zboża na targ był dosyć znaczny. 
Do Prus także niewielkie partye przez ajentów za- 

« kupione zostały. Największy udział w zakupnie ro- 
biono dla młyna parowego w Podgórau, lubo i inne 

Ee parowe zakupiły także kilka partyj pszenicy 

PłaGono za pszenicę żółtą xa 100 kilogram. od 8:25 

do 9:75 złr.; czerwoną od 9'— do 1012 ułr.; białą 
od 925. do 10-25 złr.; żyto piękne za 100 kilogr. 
po 6— do 6'30 szłr.; żyto ~ 
„ gramów od 5:50 do 6-— 

100 kilogr. po 5:75 do 6-— złr.; 

logram. od 5*-— do 5:60 złr.; owies za 100 kil. od 

5'70 do 626 sir., groch za 100 kil. od 6-75 do 7-75 

słr.; fasolę od 8*— do 9'50 złr.; jagły od 8-50 do 

9 zir. W skutek przepuszczenia siana i słomy przes 

miektóre rogatki do miasta, ceny tychże spadły. 

W ostatniem sprawozdaniu targowem wkradła się 
niemiła pomyłka, gdyż za pszenicę czerwoną płaco- 
no ud 8*75 zir. do 10°10 zir., zaś za białą od 9-— 
do 10'25 złr., nie zaś jak mylnie podano od 8:50 
9'10 sir. i od 8'50 do 9:25 zir, 


Księgosuss. 

Z powodu zmniejszenia się liczby miejscowości 
dotkniętych księgosuwem w Galicyi znicsło węgier- 
skie Miristerstwo rolnictwa, przemysłu i bandlu pod 
doiem 28 kwietnia r. b. zamknięcie granicy węgier- 
skiej przeciw Galicyi, a zaprowadziło natomiast prze- 

- plisy objęte $. ITI 20 ar.ykułu us'awy z r. 1874, 
wadłuz których dozwolonem jest wprowadrać z Ga- 
„licyi do Węgier bydło rogata i inne zwierzęta prze- 
łuwsjące, oraz mięs% z tychże, gałgany, słomę, sia- 

, Ro oraz paszę wszelkiego rodzeju; pod następ uią- 


+. eemi warunkami: 1) maosi być wiarogodnie udowodnio- 


; nem, it zwierzęta, oraz przedmioty wyż wymienio- 
pochedrą z miejecoweś i i okolicy woluej od saraty, 
i były transportowane przez miejrca niedotknięte 
księgosuszem. 2) niepodejrzavy staa zdrowia zwie- 
rząt sprawdzony być winien przepisanem świadec- 
twem zdrowia i oględzinami, przedsięwziętemi przez 
rzeczoznawców na granicy węgierskiej. 


Wiedeń 15 maja. » 

: A ©kowfita. — Hs samcm targowiska w ru- 
ı chu i w cenie nie ma zmiany; notujemy 28:50 sir. 
Passt, 14go maja 26-——26'25 ubr. — Wroclaw 

i 14go maja.: na maj 50'40 wark. ofiarowano ;— Ba 
« 6zerwieo-lipieo 50'40— mark, ofiarowano. — É aes s- 
' elm, 14go maja: w miejneu 53'20 mark., va maj- 
czerw. 52/40 mark., ma lipiec-sierpień 53:50 mark, 
— Berlin, 14go maja: w miejsón 5330, mrk., 
ma maj.os. 53'10 mark., — ma czerwiec lipiec 53 10 
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mrk., na sierpień wrześ. 54'50 mark. — Paryk, 
14go maja: ma ten miesiąc 55:50 frank, na czerwiec 
56-— frk., lipiec-sierpień 56'50 frk., na wrzesień- 
grudzień 56-25 frk. 

Hefta. — Wiedeń, 15go maja: sa KO kilo 
s clem u dworca 9'25— sk. Trycat, 14go ma 
ja za 100 kilo bes ola 12:25 sir. -- Brema, 14z0 
maja żą 50 kilo 8:60 mark — Hamburg, 14g0 
maja: w miejscu 9'10 mark., ma maj 9— mark., 
aa sierp.-grudzień 8:80 mark. — Antwerpia, 14g0 
maja za 100 kilo 21!/, fraak.— Nowy Jork, 14gc 


[maja za gałonę (—=2, kilo) 8%, et. pap,— w Fi- 


lądelfi 83/, et. pap. 
| Z E 
Przyjechali do Krakowa od d. 15 do 16 maja. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Aleks. 
Kwiatkowski z Galicyi; X. Miron Podoliński z Ma- 
niowa; B. Porankiewicz z Warszawy; M. Alma, M. 
Salamon, Bron. Wojnowski ze Lwowa; A. Strentler 
z Prus; X. J. Babicz z Przyszowej; M. Terawińska, 
R. Sisoska, F. Illawska, J. Mączyńska x Częstocho- 
wy; M. Filipowski ze Lwowa; H. Treeger x Laband. 
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NADESŁANE. 


Na raprawę zwalonej /galeryi podczas odpustu na 
Skałce złożyli na ręce X. Preaora XX. Paulinów: 
X. Mikuś 5 złr., N. N. 10 złr., S. A. 2 złr. z 


(1284-1-3) 


NADESŁANE. 


Dr Adam Świrski 


Lekarz zakładu zdrojowego kąptelowego 
w Iwoniczu 


ordynować będzie w czasie tegorocznego sezonu kąpielowe- 
go jak w roku przeszłym. 


Mieszkanie: „Stary Pałao* na dole, 


Dapóssa ielegrafcsne. 


Darmstadt 14 maja wieczór. Darmstädter 
Zig dowiadoje się ze źródła dobrae świadomego, że 
doniesienie, jakoby hr. Andrassy w sposób niemal 
urzędowy rozmawiał z ks. Bsttenbergiem o jego 
kandydaturze na tron bułgarski, wymaga potwier- 
dzenia. Ksiątę nie ma zaszczytu znać hr. Andras- 
sego i nigdy nie zetknął się z nim w stosunkach 
urzędowych. ; 

Rzym 14 maja. Dólegaci rumelscy Janko- 
łow i Geżów wręczyli prezesowi ministrów Ds- 
pretisowi memoryał, w którym wyrażsją obawy 
Bułgarów rumelskich z powodu powrotu Tarków. 
Delegaci wyjażdżają jatro do Wiednia a następnie 
do Petersburga. 

Londyn 14 maja wieczór. Caszrzowa Nie- 
miecka przybyła dziś do Windsoru i przyjmowaną 
była w dworcu kolei przez królową Wiktoryg. To- 
warzyszyli jej książęta Walli i Edynburski. 

Petersburg 15 meja, Goniec urzędowy ogla- 
sza odazwg Cara do Bułgarów. 

Konstantynopol 14 maja. A leko basza 
(Vogorides) po sankcyonowaniu przedłożonego Buł- 
tanowi projektn ustawy o odpowiedzialności mini- 
strów wyjedzie do Filipopola. Porta nie przystała 
na projekt posła angielskiego Kolei do Bagdadu. 

Washington 14 maje; Sekretarz spraw skar- 
bu ogłasza, że już 13 milionów dolarów Sprzedał 
w dowodach długu ustalonego, o których nabycie 
starsją sig więcej niż drukarnia mogła ich do- 


starczyć. 


Korespondent nass lwowski donosząc wozoraj 
o uzupełnieniu pòd względem uniwersytetu lwow- 
skiego postanowisnia cesarskiego z d. 4 czerwca 
1869 tyczącego sig języka polskiego jako urządo- 
wego w Galicyi, dodsje, że już pod d. 4 lipca 1871 
rozporządzenie ministeryalne pozwalało używać ję- 
zyka pólskiego w egzaminach ścisłych na uniwersy- 
tacie, ala w odpisie tego rozporządzenia przesła- 
nym do Lwowa ustęp ten był opuszczony. Jest to 
zaisto wypadek, którego nie nazwiemy właściwam 


żądają 
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imieniem; godeiłoby się jednak dotrzeć do źródła, 
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aby wiedzieć, kto ma prawo stósować ustawy lub 
rorporsądzenia dowolnie i (zy, p? za obrębem wł:dz 
do tego uprawnionych istnieja JESZCZE jaka tajna 


władza, mająca; przywilej odmawiania praw przy. | 


znanych i przeistaczania rozporządzeń legalnie wy- 
danych m. se 

„Obie Izby wiedeńskićj 
miały ostatnie posiedzenia; 
sig miała prze poładnięm i 
staw, któro jak przeszły przez 


Rady peństwa odbyć dziś 
fsba vom zebrać 
uchvali 


Tabo deputowa- 


é resztę u-| 


nych; ta ała zaś zgromadziła się o gdz. 1ój, | 


nie jak zwykle o 116j, chodriło bowiem o pewność 
łe pierwsza nie poczyni zmian w przedłożonych 
sobie ustawach. Wszystko więc przygotowane, aby 
uroczyste zamknięcie Rady państwa mogło nastą- 
pić jatro. Jakoż otrzymujemy kategoryczne donie- 
sienio, ża Rada państwa samknięfą zostanie jutro 


mową tronową o godz. 126) W południe w wielkiój | 


sali coremonialnój w Burgu. Według N. fr. Presse 
mowa tronowa da tylko pogląd na przeszłość, o 
planach i zamiarach rządu na przyszłość podobno 
nie będzie wzmianki. Rozwinięcie bliższe swego 
programu. zostawia rząd do mowy trońowój, którą 
otwarta zostanie prayBzła Rada państwe. | 

Provinzial Corresp. zapowiada już przyjazd Ce- 
garza Rosyjskiego i wiela książąt rosyjskich na 
obchód złotego weszla cessrza Wilhelma (d. 1 czer- 
woa), nie nadmienia zaś o przybyciu na ten czas 
do Berlina cesarza Franciszka Józefa. Cesarz Wil- 
helm zaraz po obchodzie uda się do Eme, a w lipou 
do Gastsin, x 

We środg wybrańą została Komisya taryfowa 
parlamentu niemieckiego złożońa z 28 członków. 
Prov, Cort. oblicza, że zasiada w niej 18 wyra- 
znych zwolenników reformy ceł i 4-ch członków, 
którzy warunkowo zgadzają się ma reformę, a prze- 
ciwników stanowczych jest 6-ciu. Nie ulega więc 
prawie wątpliwości, mówi ten organ rządu pruskie- 
go, Że tak w komisyi jak w parlamancie przyjdzie 
wogóla do porożumienia się nad wnioskami taryfy. 

Tymczasowa urządzenie Alzacji i Lotaryngii i 
stosunek tego kraja do Rzeszy niemieckiej, uledz 
ma niejakiej zmianie, ale bes przyznania krajowi 
temu zupełnej autonomii i praw kraju związkowego. 
Rada związku Niemieckiego ma sobie przedłożony 


projekt statutu Alsacyi i Lotaryngii. Dotychczas 


kentlerz był bezpośrednim zawiadowcą kraju i rzą- 
dził nim przez prezydenta. Naczelny zarząd przy- 
padnie teraz namiestnikowi, który bgdzie miał do- 
danych ministrów urzędujących w Strasburgu, a 
naczelnik ministerstwa będzie sekretarzem stanu; 


przy boku namiestnika, urzędować będzie Rada sta- | ę 


nu, mianowana przez Oesarza na lat trzy, pod prze- 
woderm namiestnika dla przygotowania ustaw. Wła- 
dza prawodawcza spoczywać będzie w ręku sejmu, 
który nosi nazwę wydziału krajowego i składa się 
z 58 członków. Wydział wybiera co lat trzy dele- 
gata do Rady związkowej, którego Cesarz zatwier- 


dza. Delegat ten ma-w Radzie Rzeszy niemizckiej 


głos tylko doradczy a przeto udział jego nie zmie- 
nia stosunku głosów tej korporacyi. Jak dotąd tak 
i nsdsl w parlamencie niemieckim zasiadać będą 
reprezentantami Alzacyi i Lotaryngii. Dotąd nie- 
wiadomo, kogo Csiarz naznaczy namiestnikiem. 


Dawniej twierdzono, że będzie nim nsstępca tronu 


pruskiego, ekoro atoli namiestnik ma mieszkać 
w Strasburgu, przeto trudno przypuścić, sby Kró- 
lewicz miał przenieść się do tego: miasta na stałe 
mieszkanie. 

Aż do zamknięcia dziennika nie doszła nas wia- 
domość telegraficzna o pierwszem po fsryach po: 
siedzeniu francuskiej Izby deputowanych. Zdaje się 
przeto, że nic ważnego nie zaszło i że cofnięto in- 
terpelacye tak z prawicy, jak ze skrajnej lewicy, 
a mianowicie z tej ostatniej strony o politykę we- 
wnętrzną rządu. Lockroy miał bowiem uderzyć 
w swej interpelacyi na rząd x powodu wnicsków 


|edukacyjnych Ferrego, które nie zadpakajsją rady- 


kalistów, jak sig to okazało z programu Clémen- 
cemu. Atoli jaż przed otwarciem Irby głoszono, ża 
Lockroy wstrzyma sig, żeby nie narazić gabinetu, 
którego upadek nie obróciłby sig w tej chwili na 
korzyść radykalistów, lecz wzmocniłby agitacyg 
konserwatywag i katolicką przeciw ustawom Fer- 
rego. Owszem jest mniemanie, iż Clemenceau swoim 
programem tak zastrassył centrum, iż to przyrzekło 
wspierać gabinet Waddingtona. i 

Maożş się w Rosyi w sposób zadziwiający poża- 
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ry tak dalsce, iż trudno kłaść je na karb przy- 


au 


pr 


wy w drugiem i trzecie czytaniu zostały przys 
0. i 4 RASL 4 j 
Praga 16go maja. Zaraza bydła w Czechach 
ustała. Doniesienie dzienników o wybuchu jej po- 
aownym w powiecie Niemiecko-Brodzkim, jest bez- 
zasadne. i a 

Berlin 16 maja. Nordd. allg. Zig otrzymała | 
z Bałgeryi wiarogodne doniesienia o rozległych © 
przygotowaniach administracyi wojskowój rosyjskićj 
do ewakuacyi Bałgaryi i Rumelii wschodniój; ewa- 


kuacya ta wedłag powziętych rozporządzeń skoń- 
czoną bądzie zupełnie do d. 25 lipca. 


EA E SSA RN 


z 


skiej. f asik 
'| Paryż 16 maja. Wozoraj w senacie intórpelo= 
wał Chesne 


Paryż 16 maja. Rada stanu orzekła w spra- 
wie arcybiskapa z Aix, że zaszedł wypadek nada- 
łycia władzy urzędowej (z powoda listu paster- 


Ferrego. Red.). wan 8 
Rz 15 maja. Dziś rano na uroczystym kon- 
skóra otaa kapelusz kardynalski i pierścień 

nowo mianowani kardynałowie Pecci, Hergenrother, 
Newman i Zigliara, tudsież odbył sig „obrząd zam- 
kuięcia i otwarcia ust. Następnie Papież miasowak 
19 biskapów. Międsy biskupami znajdują się.Pavel 
w W. Waradynie, Dunajewski w Krakowie, Fried 
w Litomierzycach, Szabo w Bzamos-Ujvar. Kardy- 
nat Hergenróther otrzymał tytuł kardynała dzie 
kanii św. Mikołaja tn caroere. 
Londyn 16 maja. W Isbie € 4 
wczoraj wieczór Northcote, iż rząd kilkakrotnie 
nalegał na Porto o wykonanie artykała 23g0 trak- 
tatu berlińskiego i poczynił „na nowo przedsta- 
wienia. > ; SZ a 
/ Petersburg 15g0 maja. Ukaz cesarski z Li< 
wadyi z d. 5 b. m. do Benata: rządzącego, upowa», 
ènia na podstawie ukazu z d. 17 kwietnia jenerał- 
gubernatorów Moskiewskiego, Warszawskiego i Ki- 
jowskiego, tudzież tymczasowych jenerał-guberna- 
BA Petersburskiego, Charkowskiego i Odeskiego, 
aby w 
także do tych gubernij, 
gów wojskowych. 


sem a kongresem przyszło do zajścia. 
bowiem położył veto na uchwale zabranisjącej obec- 
ności wojska" Unii w miejscach, gdzie sig odbywa 
wybór prezydenta. Wedłag Konstytucyi wojsko nie 
może znajdować się w Washiogtonie, gdzie kongres 
urzęduje, ale tu chodzi 6 obecność wojska w mie:- 
scach wyboru, jak np. w Florydzie flab Karolinie 
poładniowaj, gdzie przychodziło do zamieszek, Po- 
nieważ mimo weto prezydenta uchwała ponowna 
kongresu poparła pierwszą nchwałę, przeto prezy- 
dent ma jeszcze raz prawo położyć weto, ale zaj 
trzecim razem dopiero w przyszłym kongresie u- 
chwała byłaby obowiązującą, a wtedy byłoby. to 
wotum nieufności dla prezydenta. 


które należą do ich okręg: 
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Akcy$ kolei 
ej 1 kolei 
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6%, Listy zast. hipoteczne 93:50. — R 
Ruble 112:25. — 69/,. Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 90 —. ac 


Usposobienie giełdy : ożywione. 


Ostatnie telegramy „Czasu,“ 


Wiedek 16 maja. W Izbie wyższej Eprawo- 
zdawca Wehli zaleca przyjęcie ryczałtowe ustaw o 
zarazio bydła w brzmieniu uchwał Izby niższej z tą 
zmianą, aby w ustawie dotyczącej, naznaczony był 
zamiast trzechletniego , pięcioletni okres przejścio- 
wy. Ke. Czartoryski protestuje przeciw częstemu 
ponawianiu sig takiego przymusowego położenia, że 
Izba wyższa w ostatniej chwili zmuszoną jest wy- 
dawać ważne uchwały; Vrinta zaleca trzechletni 
okres przejściowy; Haerdtl broni pięciu lat. W gło- 
gowaniu uchwalono okres pięcioletni, poczem usta- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOĄ . 
Anieni Klekukewakt. 


PPKT ZE a O a E E naaa aaa 


płacą | żądają, | 


- Eperien-Tarn. węg. część 800 » 5, 4%, Donau-Dampfsch. . . sie. 105 [107 — |107 50 
Ferdyn. - Nordb. m, KON. « « « CHA / pana AETA AIOE NEA PRA i) 23 25. | 24 — pa 
„ Wal austr. . © « » Keglewicha . e'a a 6 w 10% | 16 — | 1660 S 

„  Mor.-Szląz. linia 1871/72 56%, Krakowskie . «x» o » s :  %0 19 75 ROAN 

” poż. 14 milion. 1872. . Ofner (miasta dy) e o 9 40 38 > 

» Dot 1876 r. . . 100 zir. BY, FERK <. „ 49 |3575 
Frano. Józefa Em. 1867.. 200 s m». Rudolfa . e oo gw 10% || 16 50: 

» CJ Em. 1873 . 200. n m». Salma A A AT E a RAS 42 46 y 
Fiinfkirchen-Barcser . . 200 % s. | .Balzburgskie PO E E | 21 25 
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » » "St. Genois « « «+ s o «19 4 38 — 

A Il „ 1867 3800 „p » Stanisławowskie . « « « » 20 24 76 

8 II „ 1871 300 p » 4/,9/, Tryesteńskie . « « „ 105 |120 — 

* IV.» 1872 300 » m» A ah R-AOWAIĄ oea GĄODIRGTCZ 
Głlognitzerbahn na mon. kon. > 4) ah | Waldsteina . . - . « 4, A || 88.25: 
Koszycko-Oderb. . „ e złr. 5% Windischgritza . k AEC 34 m 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 » YO ` 

m» » 1867 800 „5%, Waluty. 

». IM p 1868300 » » 
© 4 IW 4 1870800 „| « ty ważne . . . . . ; 5 53 
Morawskiej Griinzbahn . 200 p s» 20 frankówki œ o o « «.« o s oli: 936. 
Neuburg iazell 000 SS Imperyały rosyjskie . « . . « . . 9 64 
Nordwestb. austr. . . . 200 » » Funty szterl. aa P ONEA 11 73 

S » Lit B. . 200 » » Listy tureckie złote . . « « « . . 10 66 

5 „ Em. 1874 200 „` s» Srebro za 100 złr. . a. « « « „ „|| = — 
Pragsko-Dux e „150 „ bez, Kupony srebrne za 100 złr. . . . . — — 

H Em. 1872 . 150 „ Marki niemieckie za 100 marek. . * | 57 70 
Rudolfs o. ere s% 300 „ BY, Ruble papierowy za 100 . . . . „|| 112 25 

„ Em. 1869 . .300 » » 

” Em. 187% . .300-„ » BT 3 

FAKA kę zł 200 „ » 
Siedmiogrodzkiej I . .20005 „ 
Staatseisenbaha fr. 500 . 3% 263 

„ Em. 1874 500. 5 88 

„ Em. I. . „20075 5% 81 

Em. M 1874 .200 „ -p '88 
Siidbahn (Lombardy. . 500 fr. 3%, 98 

F $ 200 zł. 59, 98 . 
Siidnordd. Verbind. . . 100 „ 4%,%, 89 

A „ II Em Ia BY, 90 

» ; » m noe ” » 1 

: „ Em. 1875 NE 99 
Team nea S a n 99 

. gal. Łupkow. . . 5 

= SRA Ba200 o 3 —— 
„ . Nordost . . . „300 „ » Warszawa 14 maja. f 
e wetabi aee 1200: 7 róży 
estbahn . . . 5 8, Listy zastawne L Be e o 0 0 | = — 
r „  Em.1874 200 „ > 84, SPY BOYA. (000 |= 
j : k "sf ” kupon e bor 
Losy.  -. BY: s. o OWORO n. „| „|= 
f ; j ; n — 
5°% Donau-Regul. . . . . złr. 100 109 80] 4%, Listy likwidacyjne > . . . . ZKŻ 
Premiowe Wiedeńskie. . . „ 100 ać kupon „| — 

ń r Węgierskie zy” JS 1007] J Akcye kolei Warszaw.-Wied. e o o || = — 

3% n Tureckie . fr. 400 1 n_ na” By doskiej - ETIS fa | cm 
"Kredytowe ć złr. 100, |171-50]178 —j 5, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 . |-— a 
CIary o DAD, o» 42 || 37 75] 38 25] 5%, a a Bo 11866 „|= = 1238 =- 


tąd namazy czas przyjęcie deputacyi bulgar- 34 


skiego przeciw projektom ustaw wychowawczych x 


mitszój oświadczył 


razie potrzeby rozciągnęli pomieniony ukaz © 


ola Księga Szlachty Paki 


Zgłoszenia rodzin do IIgo Rocznika 
mują się tylko de dnia 4 lipca b. r. 
Bliższych szczegółów udziela wydawca 


t121-3-10]  „Tegdor Żychliński, © 
IPeznań, S. Marcin 43, w kwietnia. |327 


Ogłoszenie konkursu. 
L. 312. (1242) 


Niniejszem ogłasza się konkurs 
na posadę mauczyciela: reli- 
gii mojżeszowej w szkołach 
pospolitych na Kazimierzu za rocz- 
nem wyaagrodzeniem 450 złr. 

Ponieważ nauka religii: mojżesze- 
wej w rzeczonych szkołach udziela- 
ną bywa w języku polskim, przeto 
winni się kandydaci wykazać: do 
kładną znajomością języka polskie- 
go, obywatelstwem austryackiem i u- 
zdolnieniem dotyczącej. władzy du- 
chownej do udzielania tej nauki. 

Podania w potrzebne dowody: za- |. 
opatrzone, należy wnosić za pośre-|* 
dnictwem przełożonej władzy ducho- 
wnej do c. k. Rady szkolnej okręgo- 
wej miejskiej w Krakowie majda- 
lej do końca czerwca b. r. 

Reprezentacyi kr. gł. miasta Kra- 
kowa przysłaguje prawo: prezenty. © 
„ Podania nieudowodnione należycie 
lub spóźnione nie znajdą uwzglę- 


Oferty uprasza przesyłać pod lit. JP. 


cji „Czasu“ w Krakowie. (1252-1-3) 


Nasienie sosnowe 


tegorocznej produkcyi, kilo po 2 złr. 
50 cent, jest do sprzedania. — Zigło- 
sió się można do administracyi dóbr 


Rzędzianowice p. Mielec 
(1199-2-3) 


 ANAKOMITE POWODZEMA 


; YŻOWA speoyalni 
0") przygotowana m Biematam, s 
dlatego to działa srozęśliwie na skórę, 
niedostrzeżona przystaje do ciała 
„„nadaje cerze 


ŚWIRŻOŚĆ NATURALNĄ. 


dnienia. oe ar: 
© k. Rada szkolna okręgowa 
AE | miejska. 

Kraków dnia 9 maja 1879 r. Magazyn Perfum w Faryżu, 

= i - 219, NA ULICY DE LA PAK, 9. y 

kowi . J. Tra ki . 

Ródyka, Leona Falntacha W. Fonda — w Örer: 

5 0  — 

Sło TAAS bs 


„hiowcach .w aj 
i mena P: 'Btechera apt. RY 
Poszukuje się do kopna 


ięknego Jasu sesnowege z silnem 
ewem, najmniej 500 morgów, celem za-: 


- „ „Magazyn nowości 
Leona Feintucha 


otrzymał transport) 


kapeluszy franenskieh 


(feutre incroyable) 
"80 gramów ważące. 
Obstalunki zamiejscowe uskuteczńia- 
ją się odwrotną pocztą. , (1298-1-3) 
KS ROEE a a 


PRAWNIK 


ùükońszony, z jednoroczną praktyką notaryalng, bio- 
‘Bly w sprawach spadkowych, posznkuje umieszcze- 
nia w kanotlaryi notaryalnej. Wynagrodzenie rze- } 
org podrzędną. — Adres -pod liter. "©. M.. poste: 
ratante Podgórze. (1296-1-2) 


daleko od śtacyi kolejowej. Oferty znacz. 
„L. C. 1121“ przyjmuje Haasenstein œ Vo- 
gler w Wiedniu. ' "(1211-2-2) 


NAJLEPBZE 
Przyrządy do pras autograficznych 


jakoto: Atrament chemiczny, Prepa- 
rat chemiczny, Czernidło płynne i 
gęste, Papier szmerglowy, Gąbki, 
( Terpentynę, Dykturki poleca 
HANDEL (POD FIRMĄ 
J. Sohaltter 1 Spółka 
i w Rzeszowie. 
À (1271-1-6) > 


e; RE ; uiywa się z niezawodoym 
SOOJ rv dkatkikh prai marwa. 
Ira aa aeaa wym kaszlom, kata- 
COASSA EE E ror, kokluassowi || 
ź bezseności i wszel- 
kim cierpieniom piersiowym. 
Zadawalaja lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 
Wy. WystarczA. 
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha. 
bla, — w Krakowie w aptsoe p. J. Trauczyńskieg 
í w aptsce p. W. Bedyka, — w Czerniowcach w ap- 
taca p. Golichowskiego, — w. Stanisławowie aptac» 
p. F. Btechera. (1219-1-) 


Leśniezy epzaminowany 


poszukuje posady od Ś. Jana. — Łaskawe 
oferty up:asza: przesyłać pod adr. Je ©. 
postei rest: Nieępełemiceo. (1170-3-3) 


dro 


złożyć. najpóźniej do dnia. 
„lub pożytkowe w liczbie 


mianowicie: 
'w Petersburgu: we 
i « 6. Sterky i. Syn; 


w jednój 
newr. 


wB 


i p ustępują po użycia W 
ewasscUrA, ADIOKALZA (i: 

i naia, 23. a PiSYi siii 
Bkład w głównych aptekach. 


„WyWWrócławiiu: w 
w.Erankfarcie n. NE 


„ (68-19-7! 


W Lipsku: w Lipskiem 
w:Amsterdamie: 
WARCOBNEJII on 
„w Mondynie: w. Domu 
"nę 


W ogrodzie Strzelętkim 
jest do wynajęcia trzy pokoje na 
mieszkanie Ictuie, Bliższa wiadomość. 
u Restauratora.na miejscu. (1198-3-3) 


Fabryka PC 
Reichard ©. 
„w.Wiedniu I. Marxergasse 1 
> Lobok Sophienbad.) 
Ponieważ nasze składy komisowe w. pro- 
wincyach zipełnie ściągamy, ponieważ czę- 
sto się zdarzało, że pod'itazwą ńaśżej fif- 
my obce lichsze towary sprzedawano, prze: 
to _upraszamy. haszych szanownych kupu- 
jących, aby się odtąd: wprost do naszej 
fabryki w Wiedniu zgłaszali!" 

Meble ogrodóWe, balkonowe, |. 
pokojowe 1 salonowe sprzedajemy | 
yna po zniżonych kia E araa ielo 

‘Tllustrowane cenniki na żądanie darmo 
i opl lie. . 1) aot 80 de) (1038.8. 7È 


Czoionkami Drukarni „CZASU, 


7 


"stanie przy akcyąch. 


Krakowie. 
katary. i duszność: 
Fan 


„Warszawa, dnia 24 


z kilkuletnią praktyką, rutynowany we wszel- 
kich czynnościach no;aryalnych, Bzozególniej 
biegły w wyrabiania pertraktacyi spadko- 
wych, z praktyką sądową i hipoteczną, z 

bkiem i czytelnem pismem w obu” języ- |, 
kach krajowych, władający również językiem 
ruskim, poszukuje zawam odpowiedniej po- 
sady u pp. metaryuszów lub jakiego- 
kolwiek innsgo zatradnienia kancelaryjnego 
w wschódniej lub zachodniej części kraju. 


N. 0 


na ręcs Wgo H. Miłdnera w Administra- 


1 OUTINE 


GRPAY 


w pier- | © 
éh 


(67-40) |, 


łożenia stałego tartaku parowego niezbyt |: 


Rada Za- ę 
Towarzystwa drogi żelaznej <zzws 


W myśl $$. 26, 27 i 28 ustawy, Rada Zarządzająca ma zaszczyt podać do 
wiadomości PP. Akcyonaryuszów, że w dniu 29 maja 
o godz. 11 rano, w dworcu stacyi głównej w Warszawie, odbędzie się 


Ogólne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 


(i żelaznej Warszawsko -Wiedeńskiej, 


Oprócz przedmiotów zwyczajnego porządku dziennego, 
stawiony zostanie wniosek Rady Zarządzającej o wypuszczenie nowej seryi Obligacyi, 
w celu powiększenia kapitału Towarzystwa dla położenia 
jącej „przestrzeni drogi, zwiększenia taboru 
nia zadosyć potrzebom przedsiębiorstwa, 

Dla ważności powziąść się mających uchwał na Zgromadzeniu tem winno być 
obecnych, odpowiednio do przepisu 
cyonaryuszów, posiadających łącznie najmniej połowę wszystkich 

` Akcyonaryusz zamierzający uczestniczyć w rzeczonem. 
18 (30) maja r. b. .do godziny 3 popołudniu. akcye właściwe 
„najmniej sztuk czterdziestu w. kasie głównej Towarzystwa 
W Warszawie, lub też w jednym z_ niżej wymienionych domów bankierskich, a '. 


erlinie: we Fili Banku Kredytowego Środkowych Niemiec, lub w Dyrekcyi $ 
-|_ _ Towarzystwa: Dyskontowege ; i 

Kasie Zjednoczenia Banku Szląskiego; 

p m. WE.: w domu J. Weiller Synowie; 

w Hbreznie: w Banku Drezdeńskim. 


w.domu Lipmann, Rosenthal © Cie.; 
w „Domu, i 


rakowie: w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu. 


„Akcye złożone być winny, przy załączeniu specyfikacyi numerów , spisanej w | 
„dwóch jednobrzmiących egzemplarzach i podpisanej. AS i 
Nr. Isży specyfikacyi, po. poświadczeńiu przez. kasę. główną lub Dom bankierski - 
„zwrócony, będzie skłądającemu akcye, jąko dowód przyjęcia” depozytu; Nr. Higi pozo- ` 


Zwrot. depozytu nastąpi po. odbytem Zgromadzeniu , 
cyfikacyt: nuńeremI. ożnaczonej, obejnihjącćj pókwitówanie 
o. Odpowiednio: do, $..Ż6 ustawy, Akcyoharyusz może przelać. 
„nem Zgromadzeniu prawo głosu na innego Akcyonaryusza, udział w temże -Zebraniu 
biorącego, za udzieleniem prywatnego pęłnomochictwa. ; 


kwietnia (6 maja) 1879 r. 


A7 Maja 18096 | | 


RQOSOGGORO'GOSGOGG r ETEN 
Kónigsdorf-Jastrzemb $ l. płodzimera Skowroński saa aan 
0 


jest do sprzedania przy mi. Sfawkew*« 
kąpiele jodowo-bromowo-solankowe V|%iadł w Tarnowie, mieszka |*kie] L. 286 na KAT piętrze. | [1984-3] 
j otwarte z d. 15 maja, rzy ulicy Ogrodniczej pod.Nr. 


p m i Aai 
281 na dole. 1048-10-10) | A i | ie 
i stacya telegraficzna I pocztowa. ( DR w 0SZCZOM 0. 
Lekarze: Dr. $cherk, Dr. Weissenberg. W I w oni CZU 5 > 
"AZ ini b o s . Sz è > EJ £ i k ż o 2 s 
dnie udać. ię ma, stace Potowios (olej Pólnosaa Gonna Hardysanaj, zka pko go: 0 „A ALTI promiantonym magasynie 
a [1108-4-7] ga |dom szwajcarski zwany „Ustronie“ |W0Jskowym na Podgórzu 
0 własność Ostąszewskich, jest dla je-| UO sprzedania 486 cetnr. 
-Q |dnej lub dwóch rodzia do wynajęcia, metr. żytmich otrąb (bez żu- 
Dwa mieszkania podobne na dole browin) po cenie 3 złe. 40 cent. za 
i pierwszem piętrze, składające się| SStnar metryczny. Otręby sprzedają 
z salonu z dużym balkonom i po-|Sie W większych lub mniejszych pat- 
koju sypialnego, ód 20 maja do 3 tyach, jednakowoż nie niżej 1 cent, 
lipca za canę 3 złr. na dobę, resztę|7% gotówkę z tym dodatkiem, że ta- 
pokoi dodatkowych po 50 cent. kowe w przeciąga 24 godzin zabra- 
Te same mieszkania od 5 lipca 


ne być winny. (1245-2-3) 
do 30 sierpnia 5 złr., a więcej po- i 
koi po 1 złr. Stajnia na parę koni, Apteka Dra Buohelta 
W TARNOPOLU 


wozownia na jeden powóz i wspólna 
kuchnia 1 złr..50 cnt. na dobę. — | poszukuje asystenta farmacyi 
|W'ksżdym pokoju 1 łóżko z mate-|i weznia z dragiego roku. Bliższa 
rącem i umeblowanie stosowne. — | wiadomość tamże. (1280-2-4) 
Osoby życzące sobie zająć to mie- 
szkanie, zechcą się zgłosić listownie 
do właściciela Wzdów p. Grabo- 
wnicę z oznaczeniem Życzeń, na 
zapytania odpowiedź dokładna od- 
wtotną pocztą. W razie zamówienia 
zadatek żądany. (1139-2-2) 

Mieszkanie na dole od 5 lipca do 
5 sierpnia już wynajęte. 

Pokoje pojedyncze wynajmowane 
nie będą. W całym domu jest pokoi 9. 

Ktoby chciał mieć swój nabiał, mo- 
że mieć jedną lub dwie krowy. 


dzina drogi. — Bliższej wiadomości udzie 


Inspektor kąpielowy vom Gtroeling. 


OOOO 


PORTLAND; CEMENT 
Angielski, Opolski i Grodziecki 


pod gwdrancyą za świeżość i doskonałość 
po zniżonych cenach, 
również 


Gips murarski i stukaterski 
poleca Handel 


Stanisława Fointucha 


istniejący w Krakowie 
w „Szarej kamienicy* od 25 lat. 


PARYSK INSKIE MEBLE 
goral bardzo gustowne, trwałe i tanie. i 


J. G. & L. Fr anki, 


STOLARZE I TAPICEROWIE, 


 (1246-1-) 


Przełożony tego zakładu mieszka 
tamże i zajmuje sig całym kie- 
runkiem. Lekarskie opatrywa: 
nie przez przełożonego zakładu 
dotyczy skrzywień i zeszpeceń 
ciała, zrośnięcia i zapalenia ko- 
foi i stawów i porażenia mięśni. 
Krównym paoyentów pozostawia 
się wolny wybór lekarzy do kon- 
tilium., Staranna opieka i utrzy- 
1 manie osób tak w pokojadh od- 
dzielnych jak wspólnych. Gwi- 
czenia gimnastyczne, udtielanie 
nąuk, języków, muzyki. Bliższe 
Cottagegasse omówienie, konsultacye, -progra- 
my i przyjącie w zakładzie od 

Nr. 3. g.2—4 Dr. w. Well, 

; (971-6.6) 0. radca i dyrektor. 


Bank Galicyjski-dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 
wydaje Asygnaty kasowe 


5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu 


Ortopedyczny 


zaklad 


w Wiedniu 


Währing, 


(805-19-) 


firma założona 1835 r., odznaczona medalami, |. » » 60 LEG) ” 

w Wiedniu, Leepeldstadt, Obere Donaustrasso Nr. 9i, 61/4 > 55,50 9074 osz 5 
k neben dem Sohöllərhofe. Ę ; 7 180 

Album mebli (wspaniałe wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr. » » » WM A 


"TERRI d $ De 


rządzająca 
Warszawsko -Wiedeńskiej - 


KANTOR WYMIANY 


tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety „ną. własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również. polecenia zamiej- 
scowe bezwłocznie, o ri (191-18 ) 


Kraków dnia 8 października 1878 r. 'Byrekeya. 


NOWY SPOSÓB LECZENIA: 


anemii, wycieńczenia, słabości systemu nerwowego, chorób 

kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, „wad 

sercowych i mnóstwa chorób pochodzących z niedostatku i 
zepsucia krwi, zapomocą $ 


ARSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO „4 


Dra ADDINSON 
Dra SAMUELA DZAJA 
Ta metoda leczenia jest bardzo prosta. Tysiące osób wyleczonych świadczą © 
jej skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie le- 
|karstw żelazistych lub dawńych środków krew przeczyszczających. Niemasz metody 
leczenia, któraby się z tą porównać mogła; ile razy chodzi o przywrócenie 
równowagi systemu nerwowego i © powrócenie krwi żywio» 
tów, których jej brakuje. W krótkim czasie po użyciu tych środków apetyt się 
wzmaga, siły powracają i chory wraca do zdrowia i'normal- 


nego życia. 
W Paryżu Avenue d'Antin, 12. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (1218-1-) 


== WAŻNE DLA OSZCZĘDNYCH PAN. 2 


Skład fabryczny płócien i bielizny z Wiednia, 


w Krakowie przy ulicy św. Jana poleca śwój wielki asor- 
towany zapas wszelkich gatunków 
kKs> bielizny mezkiej i damskiej, bielizny 
stołowej, ręczników, chustek do nosa, Szy” 
fonów, kotnierzyków. mankietów, <q 
po nadzwyczaj tanich, zmiżonych cenach fabry- 
„€zmych. Dobra opinia, której od niedawna nasze wyroby 
tutaj używają, uwalnia nas od wszelkiego dalszego wychwalania ` 
tychże; nadmieniamy tylko, że wszelki u nas zakupiony. a nie- 
odpowiedni towar nietylko będzie wymienionym, ale na żądanie * 
zwróconą będzie zapłacona kwota. To przez nas dobrowolnie 
przyjęte zobowiązanie ręczy dla każdego kupującego sumien= 
ną i tanią obsługę. 
Ceny są ściślę stałe. 
Kompletne wyprawy ślubne” |są zawsze na 
składzie. d 
Wchód do składu fabrycznego płócien i bielizny od. Ryn- «* 
ku w ulieę św. Jana, drugi sklep. (994-9-) 


-KNOLL & COMP. 


protokółowana firma od 1870 r. 


a 


C10. czerwca) b. r. 


XXI. ZWYCZAJNE 


Zgromadzeniu temu przed 


drugiej linii szyn na resztu- 
parewozów i wagónów, i, wogóle uczynie- s 
stosownie do zwiększonego ruchu. - 3 


§. 27. ustawy Towarzystwa, przynajmniej. 30 Ak- 
wypuszczonych akcyj. 
Zgromadzeniu , . winien 


Filii Warszawskiego Banku Handlowego, oraz w domu 


— 


Towarzystwie Dyskontowem ; 


Bruggmann Synowie; 
N.«M. Rothschild and: Sons; 


) f 


jedynie za złożeniem. spe- . 
z przyjęcia depozytu. 
służące mu na'0 gól- 


-2 (1240) polecają sig 

papierów państwowych 
śś najkorzystniej szami warunkami, 
nią z prowincyi będą nakntecznione odwrotnie tałaże na losy po 9 air, XIX 
OREN cy GI dochód poświęcony jest różnym humanitari a typa bitira 
odbędzie sig-13 ipea D. r. ei. „ (28-49-80) < 


p PTH — = od - > 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


FORTEPIAN 


„bardzo dobrego dźwięku 4 wytwomnej roboty, 


"|E WIEDNIU, Giselastrasse Nr. 6, w WERDNEU, 


l 


